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ROK II (V 


WARSZAWA (PAP) — Kongres po- 
łączeniaww Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację rozpoczął dru 

i dzień obrad w dniu 2 bm. o godz. 
30. Na długo przed tym delegaci 
tłumnie oblegają przybyłych na kón- 
gres przedstawicieli zagranicznych, 
a przede wszystkim przewodniczące- 
no delegacji radzieckiej, Chołodko- 
wa, dwukrotnego bohotera Związku 
Radzieckiego — partyzanta Fiodoro- 
wa, zasłużonego anfyfoszystą nie- 
mieckiego Wilhelma Piecka i innych. 
Zwarte. grupy delegatów  ołaczają 
generała Jóżwiaka-Wiielda.  Przyjc- 
cielskim rozmowom byłych towarży: 
szy broni nie ma końca— wspomnie 
nia wspólnych przeżyć bojowych, 
więziennych, wspólnych akcji są nie: 
wyczerpane. 

Przewodniczy obradom w dalszym 
ciągu premier Cyrankiewicz, kióry 
wznawiając dyskusję udziela głosu 
ob. Albekierowi, _ przedsiawicielowi 
czerwonych kosynierów w Gdyni. — 

orąco witany, czołowy dziołacz 
Batalionów Chłopskich, Kazimierz Ba- 
nach, zaczyna „od stwierdzenia, że 
BCh-owcy, którzy, walczyli w czasie 
okupacji wroz z Armią Ludową i par- 
tyzantką radziecka, stanęli 4 lata te: 
mu w szeregach związku uczestników 
walki zbrojne, przy czym obok 

L-owców znależli się również wbrew 
rozkozom Mikołajczyka I PSl-owcy. 

Serdecznie wiłany przez zebranych 
wchodzi na trybunę przedstawiciel 
Armii Krajowej, gen. Kirchmayer. 


Gen. Kirchmayer piętnuje reakcyjną | 


polityka dowództwa Armii Krajowej i 
delegotury rządu londyńskiego, w wy 
niku której naród polski poniósł tak 
potworne siroty i ofiary. 

Gios zabiera ob. Tuczewska. „Je: 
stem matką, której wojna zabrała mę 
ża f dzieci — mówi wśród głębokiej 
ciszy: „Wzywam wszystkie matki do 
łączenia się we wspólnej walce o 
pokój, by nasze dzieci nigdy nie wie 
działy co ra jst wojna”. i 

Na sali zrywa się owacja, gdy prze 
wodniczący zapowiada  przemówie- 
nie członka Ruchu Oporu Francji, re- 
potrianta - Paluszkiewiczo. 

Dalegaci manifestacyjnie przyłącza” 
ja się dó wyrozów wiary w zwycię- 
stwo obozu pokoju: „Bo z nami jest 
ostoja pokoju —. Związek Radziecki, 
a u nich — skłócone fowarzystwo do- 
larowe”. 

Gios ma dwukrotny bohater Związ: 
ku Radzieckiego A. F. Fiodorow. Na 
śali zrywa się grzmot oklasków, 
wszyscy stojąc witają słynnego par- 
tyzania którego pierś zdobią dwie 
złote Gwiazdy Bohotera Związku Ro- 
dzieckia”o. 

„My, radzieccy ludzie — siwierdzo 
wśród oklasków Fiodorow — byliśmy 
zawsze po sironie narodu polskiego 
w jego bohaterskiej walce przeciw- 
"ko wszelkieao rodzaju najeźdźcom”. 

Gdy bohaterski poryzom z glebo- 
ką wiarą gło noroy znajdą dość 
sily, by zniszczyć podźegaczy wojańn- 
nych, a „Nasza siła — w jedności 
sił demokratycznych” — na šoli wy- 
bucha oweacia, która przeradza się w 
żywiołową manifestację. 

„Nie trzeba tlumaczenia! Rozumie- 
myl“ — wołają delegaci; podają o` 
krzyki: „Niech żyje niezwyciężona 

rio Fadzieckał, „Niech żyją bo: 
haterewie Związku Radzieckiego!” 

No sali ponuje nastrój pełen ens 
foziożmy. + 

Gorącymi cklaskemi witają delega- 
ci przedsiawiciala włoskiego  Rućnu 
Oporu, liio Baratfin, który pozdra 
wia kongres w imieniu bojowników 
włoskicn. Oświedcza on, że pomię: 
dzy ludem Polski i Włoch  istniata 
zawsze i istnieje niezachwiana przy- 
jaźń. 

Nowęofiie 


ge wrana 


Uwaga, Czyteln 


si iż 


— 


głos zobiera dabrow- | 
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szczak, ob. Angierstein, który pod- 
kreśle, że jedynym państwem, które 
wysłąpiło. otwarcie w sobronis Repu- 
bliki Hiszpańskiej, był Związek Ra- 
dziecki. i 

Serdecznie witoją delegaci nustęp* 
nega mówce, przedstawiciela Ruchu 
Oporu Rumunii, Andrei Romana. 

„l u nas w ludowej Republice Ru- 
muńskiej jak i u was w Polsce 
wszędzie słychać stuk młotów i silni- 
ki pracujących traztorów.” 

„Prześliimy nosze braterskie pozdro 
wienia  pairiotom  jugosłowiańskim, 
którzy zostali wiraceni do więzień i 
obozów, gdyż nie chcieli kroczyć 
drogą faszyzmu, a pozostali wierni 
proletariackiemu  internacjonalizmowi 
i wolczą o powrót swego kraju do 
obozu demokracji i. pokoju”. 

Wśród goracych oklasków mówca 
kończy okrzykami: „Niech żyje Pol- 
ska Ludowa, niech żyją narody miłują: 
ce pokój ze Związkiem Radzieckim 
na czele, niech „żyje wielki nauczy- 
waż, i wódz obozu pokoju, Józef Sta- 
in”. 

W czasie obrad na sołę przybyła, 
witanz serdecznie delegacia Korpusu 
Kadetów Bezpieczeństwa .Wewnętrz- 
nego. 

Do prezydium Kongresu. wpłynęło 
wiele listów I depesz, Życzenia node- 
stoli m. in.: ks. Julian Bąk i ks. Juliusz 
"wa. A 
Przewodniczący odczytuje teksty de 
pesz, wysłana przez zjczd do Prezy- 
denia Bieruta, do generalissimusa Sta 
lina, do Radzieckiego Komitetu Obro 
nv Pokoju i prof. Jolliof-Curie. 

Delegaci siejąc, burzliwymi oklaska 
mi wyrażają swą solidarność z īre- 
ścia depesz. 

Sekretarz generalny FIAPP, wice 
minister Balick: przedstawia następ 


es 


Zjednoczone organizacje kombatanckie 
~  przedłować hędą w marszu ku lepszej przyszłości 


Kongres bojowników o wolność i demokrację 
zakończył swe obrady 


| 

nie projekt rezolucji w sprawie przy 
stapienia nowopowstającego Związ- 
ku Bojowników o Wolność i Demo- 
krację do Międzynarodowej Fedzra 
cji b. Więżniów Politycznych 
(FIAPP). 

- W głosowaniu rezolucja zostaje 
przyjęta jednogłośnie, 

Ob. Starewicz odczytuje Manifest 
Kongresu Zwiazku Bojowników o 
Wolność i Demokrację do ludu pol- 
skiego. , 

Tylko władza ludu — głosi mani 
fast — może ochronić i ugruńntować 
prawdziwą wolność narodu", 

Końcowe słowa manifestu głoszą: 
„Niechaj wbrew imnperialistycznym 
zakusom krzepnie front wolnych na 
rodów i narodów walczących o wol- 
ność — światowy front pokoju, któ- 
ry sparaliżuje zamiary podżegaczy 
wojennych“, i 

Powstaniem i wielokrotnymi 0- 

krzykami: „Niech żyje“ przyjmują 
delegaci ostatnie słowa manifestu: 
„NIECH ŻYJE I ROZKWITA WOL 
NA 1 NIEPODLEGŁA POLSKA 
LUDOWA!“ 
' Z kolei Stefan Matuszewski w i- 
mieniu Komisji Matk: składa spra- 
wozdanie z jej obrad i przedstawia 
listę kandydatów do przyszłych 
władz Związku. Delegaci oklaskami 
przyjmują głóśne nazwiska n:ezło- 
mnych bojowników o Polskę Ludo-. 
wą, proponowanych przez: Komisję 
do władz Związku. Szczególny entu 
zjazm wybucha. gdy pada nazwisko 
przewodniczącego obrad, — premie- 
ra Józefa Cyrankiewicza. Stojąc ak- 
cepfują delegaci długo niemilknący 
mi oklaskami listę stu członków Ra 
dy Naczelnej oraz skład Komisji Re 
wizyjnej i Sądu Koleżeńskiego. 

Zamykając obrady przewodńiczą- 
cy premier Józef Cyrankiewicz w 


| 
Narodowi polskiemu należy się uznanie 


za ofiarną pracę — a nie groźba klątwy 


Nr 241 (1166) 


krótkim przemówieniu podkreśla, że 
w 10-ta rocznicę najazdu faszystów 
skiego na Polskę obradowała Pol- 
ska walcząca, Polska pracująca i ma 
szerująca wysiłkiem i pracą wszy- 
stkich szczerych : prawidziwych pa 
triotów do lepszej i szczęśliwszej 
przyszłości. 


„Dali wyraz swoim uczuciom — 
mówi przewodniczący, — i swojej 
postawie robotnicy, chłopi, żołnierze 
i oficerowie, inteligencja, przedsta- 
wiciele patriotycznych księży, którzy 
swój obywatelski obowiązek widzą 
w budowaniu wraz z Jndem Polski 


lud i władze ludowe będą «szanować 
i otoczą opieką”. 

Entuzjazm wybucha na sali. gdy 
i premier oświadcza: „Kongres nasz 
w wielokrotnych manifestacjach pod 
czas obrad udowodnił i pokazał, jak 
<rogą nam wszystkim jest Polska 
Ludowa i Jej Prezydent Bolesław 


Bierut.“ Długo rozbrzmiewają okrzy. 


ki: „Niech żyje!*. Obecni stojąc — 
skandują nazwisko Prezydenta RP. 


Znów wybuch entuzjazmu wstrzą 
sa salą, gdy premier oświadcza: — 
„Kongres pokazał, jak droga nam 
jest międzynarodowa solidarność 
wszystkich sił walczących o pokój, o 
postęp, jak droga nam jest przy- 
jażń, jak drogi nam jest Związek 
Radziecki i jego wspaniały wódz — 
genetalissimus Stalin". Przez wiele 
minut rożbrzmiewają oklaski. Sała 
śkanduje: „Sta-lin! Sta-lin!". 

Gdy padają słowa: „Kongres bo- 
jowników o wolność, kongres bojow 
ników o tak ciężkich doświadcze- 
niach w przeszłości narodu polskie- 
go, kongres bojowników, którzy w 
dalszym ciągu przodować muszą 
narodowi w jego marszu do lepszej 
przyszłości — uważam za zamknię- 
ty* — zebrani wstają i intonują 
Hymn Narodowy, a następnie „Mię- 
dzynarodówkę”. 


Głos księdza — patrioty, uczestnika walk o niepodległość 
na Kongresie Zjednoczeniowym b. kombataniów 


Wśród delegotów i gości, przyby- ` 


łych na kongres zjednoczeniowy or- 
ganizacji kombatanckich znajduje się 
wielu księży, b, więźniów obozów hi 
flerowskich i uczestników walki zbroj 
nej. $ędziwy proboszcz parafii Nis- 
ko w woj. rzeszowskim ks. Capecki 
opowiada o sobie. 

— Jestem kapłanem od-35 lat — 
mówi ks. proboszcz Capecki. Przed 
wojną byłem majorem WP, starszym 
kapelanem garnizonu w Lublinie i Za 
mościu. Okupacja hitlerowska zasta 
ła mnie w parafii. Dzieląc losy prze- 
śladowanej ludności, poszedłem w 
1943 r. do partyzantki AK w której 
jako kapelan przebywałem do dnia 
wyzwolenia. : 


Zapytany o wrożenia z przebiegu 
kongresu organizacji kombatanckich, 
ks. proboszcz stwierdza: 

— Nie należałem dotychczas do 
zadnej organizacji kombatanckiej, bo 
było ich za wiele. Jako b. partyzant 
przyjechałem na kongres, interesując 
się jego przebiegiem. Wszystkich nas 
lunatejsali łączą wspólne przeżycia 
z okresu walki z okupantem hitle- 
rowskim. Mam oto w ręku projekt 
wspólnej deklaracji idsowej. Jest tam 
wszystko, o co kiedyś wspólnie wal- 
czyliśmy — obrona niepodległości 
Polski, równość społaczna wszyst- 
kich obywateli, sprawiedliwy pokój 
dla wszystkich, wolność sumienia i 


icy „Głosu“! 


Jnowa szkoły i nowe książki 


obrona człowieka przed wyzyskiem. 
Dlatego właśnie postanowiłem 
wstąpić w szeregi nowej organizacji. 
O sytuacji kościoła w Polsce ksiądz 
proboszcz wypowiada tę jok nastę: 
puje: 
— Joko proboszcz parafii katolic: 


kiej mogę stwierdzić, że nia spotka- 


łem się w swojej pracy duszpoaster- 


skiej z żadnymi utrudnieniami ze stro 
ny wladz państwowych. 


Ze stanowiska kapelana widzę je- 
dnak inne przesłanki które winny 
skłaniać każdego katolika do lojal- 
nego wspierania wysiłków rządu ludo 
wego w Polsce, Widzimy przecież na 


każdym kroku jak wspaniale odbu- 


dówuje się nosza ojczyzna, jak sze- 
rokie masy pracujące zdobywają co 
raz lepsze warunki życia, ile wysiłku 
wkłada władza ludowa aby pod- 
nieść kulturę i oświatę w narodzie 
oraz rozbudować opiekę społeczną. 

Właśnie dlatego wierzę głęboko, 
że przy dobrej woli księży w Polsce, 
którym nie jest obojętny rozwój na- 
szego narodu, dojdzie do porozumie 
nia i współpracy pomiędzy państwem 
i kościołem. ; 

Sqd swój o groźbie ekskomuniki 
streszcza ksiądz proboszcz w nastę- 


pujących słowach: , ` ) 
— Do tego w Polsce nigdy nie doj 


dzie, my księża nie dopuścimy, aby 
stała się krzywda rarodowi polskie 
mu, który tyle wycierpiał i tok ofiar- 


nie stang? do pracy po wojnie. 
Przecież w Polsce Ludowej przez 


5 lat niepodległości dokonało się 


więcej, aniżeli przez 100 lał dawnych 
rządów. Za trasę W—Z, zo odbudo: 


wanie zniszczonych miast i fabryk, za 
polskie 


dla naszej dziatwy za szpitale i siero 
cińce, za dźwignięłe z popiołów 
świątynie, należy się narodowi pol- 
skiemu uznanie ze strony wszystkich 
a nie groźby klątwy zakoń: 
czył ks. proboszcz Capecki. 


Ludowej i sprawiedliwej i których 


dla dobra ojczyzny 


Siedzą koło siebie, od czasu do 
czasu, dzieląc się uwagami. Żywo 
reagują na poszczególne przemówie- 
mia i bez reszty są pochłonięci tym 
co się dzieje na sali obrad. On ma 
60 lat, może mniej, ale szczupła twarz 
nosi na sobie piętno ciężkich zma- 
gań i trudów. Ona ma żywe, jasne 
oczy i pogodne usposobienie, często 
uśmiecha się. 

Razem w czasie lat okupacji wal- 
czyli, już z osobna przeszli przez ge- 
hennę hitlerowskich obozów i wie 
zień. 

Piotr i Wiktoria Chlebowscy przy- 
jechali na Kongres Połączeniowy z 
województwa rzeszowskiego, Piotr — 
rolnik ze wsi Skrzyszów walczył owol 
ność, o sprawiedliwość spoleczna, 
jako działacz chłopski wcielał w ży- 
cie swe ideały, biorąc udział w straj 
kach chłopskich w roku: 1933 i szere- 
gu walk: chłopskich okresu między- 
wojennego. Nie ustał w tej walce, 
gdy zaczęła się wojna, rzucił wszyst- 
ko, poszedł „do lasu”, stanął na cze- 
le walczącej partyzantki. Towarzysza 
„Kruka“ znali dobrze chłopcy, któ- 
rzy pod jego komendą w oddziałach 
Gwardii Ludowej walczyli o Polskę, 
wolność i lud. 

„ Terror niemiecki szalał, jedni gineli, 
inni jechali na pewną śmierć do o- 
bozów, ole ci co pozostali, z bronią 
w ręku wytrwale bronili wielkiej spra 
wy.  Chlebowscy należeli do tych, 
których wojna nie oszczędzała: Ona 
wywieziona wraz z dziećmi do obo- 


Uroczysty pogrzek robotników fińskich 


zamordowanych: przez 


HELSINKI (PAP) — 1 bm. odbył się 
w. Kemi uroczysty pogrzeb ofiar terro 
ru policyjnsgo — roboiników: Feliksa 
Pietilia i Joanni Kantiokangas. Na po 
grzebie obecnych było około 4 tysię 
cy osób, Da Kemi przybyli przedsta: 
wiciele organizacji robotniczych ze 
wszystkich stron kraju, jak również 
przedstawiciele robotników- szwedz- 
kich, "duńskich i norweskich. 


* b + 


Tegoż dnia w Helsinkach odbył się 
wiec żałobny z udziałem ponad 30 
tysięcy robotników, którzy złożyli 
hełd pamięci swych towarzyszy, zad- 
mordowanych przez policję w Kemi. 

Na wiecu wygłosił przemówienia 
przewodniczący Centralnego Komita- 
tu strajkowego Reułelin. Oświadczył 
en, że robotnicy Kemi, którzy: stangli 
do walki przeciwko 
bronili interesów mas pracujących ca- 
łego kraju. 

W_obronie robotników Kemi stanęła 
cała klasa robotnicza Finlandii. W od 
powiadzi władze zdecydowały uciec 
się do terroru, W Kemi polala 
krew robotnicza, rozpoczęto maso- 
we rewiżje | aresztowania. Nia bo: 
cząć na to — podkreślił Reutelin — 


się 


siepaczy Fagerholma 


walka robotników fińskich przybrała 
obecnie tak masowy charakter, jakie- 
go nigdy dotąd nie znała historia fiń 
skiego ruchu robotniczego. 

Uczestnicy wiecu przyjęli jednogło- 
śnie” rezolucję, w: której zdecydowa: 
nie popierają robotników Kemi. 

Rezolucja domaga się ukarania win 
nych śmierci robotników. Odpowie: 
dzialność za krwowe zajścia w Kemi 
ponosi przede wszystkim ministar 
spraw wewnętrznych Simonen, który 
winien być natychmiast zwolniony ze 
swego stanowiska. 


W niedzielę, dnia 4 września 1949 r. o godz, 11-ej w sali 
Filharmonii przy ul. Narutowicza 20 odbędzie się 


Manifestacyjne 


obniżeniu płac, | 


Referaty na temat „WALKA O POKÓJ" wygłoszą przed- 


stawiciele: 


Związku Bojowników o Wolność i Demokrację, 
Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
oraz przedstawiciel FIAPP, 

WOJEWÓDZKI KOMITET 


OBROŃCÓW POKOJU 


o 


Kongres Zjednoczeniowy organizacji kombatanckich 


Ogólny widok sali obrad. W głębi prezydium Kongresu 


(Foto AR) 


Będziemy jeszcze lepiej pracować 


i utrwalenia pokoju 


(Migawki z Kongresu Połączeniowego) 


zu, patrzyła na ich śmierć, niepew* 
na o losy męża — on walczył, 

Przeżycia ich nie załamały, po u- 
kończonej wojnie wrócili na swój te- 
ren i pracują dalej dla sprawy, któ- 
rej tak mężnie bronili. Wczoraj byli 
w dwóch organizacjach, od dziś bę- 
dą w jednej. 

„O POKÓJ, O SPRAWIEDLIWĄ OJ- 
CZYZNĘ, O SOCJALISTYCZNĄ PRZY- 
SZŁOŚĆ BĘDZIEMY WALCZYĆ DO 
KOŃCA NASZYCH DNI“ — mówią 
na pożegnanie. 

„Ciężkie było nasze życie" — mó- 
wi działacz Zw. byłych Więźniów Pa 
litycznych, Piotr Szewczyk ze Zduń- 
skiej Woli. „Za sanacji Niemcy rzą- 
dzili się u nas jak u siebie w domu. 
Granatowa policja przez palce pa- 


trzyła na terrorystyczną działalność 
Volks-Bundu i musielismy, się sami 
bronić”, 


A polem od razu od pierwszego 
toku okupacji zaczęli się Niemcy 
mścić na tych-co z nimi walczyli. Bez 
partyjny rzemieślnik — Piotr $zew- 
czyk, wywieziony został do Dachau. 

Długie i ciężkie było obozowe czie- 
rolecie, ale gdy przeżył, gdy wrócił 
do swego miasta postanowił sobie — 
będę pracował dla tych, których woj 
na okaleczyła osierociia, Unieszczę- 
śliwiła. T pracuje... 

Koło Zw. byłych Więźniów Polí- 
tycznych w Zduńskiej Woli miało o- 
koło 100 członków czynnych i przes 
szło 150 podopiecznych, roboty więc 
nie zabrakło. 

„To połączenie nas w jedną orga* 


nizację, praktycznie w terenie już 
dość dawno samo się zrobiło. Ra- 
zem więcej i lepiej moglismy praco- 
wać. 


Zduńska Wola- jest miasjem nie 
wielkim, a organizacji kombatanckich 
było kilka — b. bojowników, inwali- 
dów, powstańców. ; 0 

Koło Powstańców Śląskich liczyło 
trzech członków. Uczestników Walk 
Rewolucyjnych — było 18-tu. 

Teraz będzie w Zduńskiej Woli na- 
prawdę duże koło — ponad 300 œ 
sób. Lepiej, sprężyściej będą praco: 
wać. Cieszy się z tego obywatel 
Szewczyk, cieszą się wszyscy dele- 
gaci. - 

Razem walczyli przez lata ciężkie, 
lata rodzimego wyzysku i faszystow= 
skiego terroru, o sprawiedliwą, wol- 
ng ojczyznę, razem będą pracować 
dla jej dobra i sprawy Pokoju. 


Zgromadzenie 
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-Złączeni 


Wiecznym 


sojuszem z ZSRR 


już nigdy nie będziemy osamotnieni tak, jak to było w roku 1939 | ją 
Przemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandra Zawądzkiego na na wielkiej 
manifestacji pokojowej w Gdańsku 


Gdańsk (PAP). W dniu 1 września 
rb. tj. w 10-tą rocznicę wybuchu 
wojny światowej, w Gdańsku odby- 
ła się potężna manifestacja społe- 
czeństwa Wybrzeża na rzecz pokcju 
powszechnego, walki z podżezżacza- 
mi wojennymi, sojuszu polsko - ra 
dzieckiego : międzynarodowej soii- 
darności klasy robotniczej, 


Dziś mija 10 lat od tragicznego 
dnia | września 1739 r, w którym 
hordy hiterowskie wdarły się w gra- 
nice naszego kraju. 

W każdej niemal rodzinie polskiej 
ktoś — ojciec lub matka, syn lub cór- 
ka, brat, siostra czy krewny — stał 
się ofiarą zbrodni hitleryzmu, Wszys- 
cy po dziś dzień odczuwamy jesz- 
cze skutki zniszczeń, dokonanych 
przez okupanta hitlerowskiego oraz 
jego kilkuletniej rabunkowej polityki. 

Toteż trzeba, by każdy Polak w 
dniu dzisiejszym zastanowił się je- 
szcze raz glęboko nad naukami i do“ 
świadczeniami, które płyną dla nas 
z owego tragicznego dla naszego 
narodu — września 1939 r. 

Historia jest dobrym nauczycielem. 
Z każdym miesiącem i rokiem ujaw- 
niają się też nowe dokumenty, skrzęt 
nie ukrywane poprzednio w żeloz- 
nych szafach przez dyplomatów i po- 
liryków. 

Spróbujemy w świetle tych doku- 
mentów, a co najważniejsze w świs- 
tle żywej historii, odpowiedzieć: czy 
mogliśmy uniknąć wojny i klęski 
wrześniowej? 

Byli ludzie, którzy mówili: byliśmy 
o wiele słabsi od naszego wroga. 
Musieliśmy ulec w tej nierównej wal- 
ce. Czy taki pogląd wytrzymuje kry- 
tykę faktów, dokumentów, historii? 
Nie. Wojny i klęski wrześniowej moż 
na było uniknąć. 

Hitler w swojej książce „Mein 
Kampf” tak sformułował swój stosu- 
nek do Polski: 


„Naród niemiecki musi skierować 
swój wzrok ku wschodowi. Jeżeli chce 
my stworzyć wielkie imperium nie- 
mieckie, musimy przede wszysikim 
wyprzeć narody zamieszkujące tery- 
torium obecnej Europy. Musimy Wwy- 


przeć i wytępić narody słowiańskie: 

Rosjan, Polaków i Czechów." 

Nie było tajemnicą, że Hitlera w 
jego dążeniu do władzy wspierali 
małerialnie i moralnie bankierzy nie- 
mieccy, amerykańscy, angielscy, ho- 
lenderscy. Później poszły ustępstwa 
rządu angielskiego i francuskiego’ wo- 


bec zbrojeń niemieckich zagarnięcie | 


Saary, Austrii, Sudetów, 


Zagłębia 
wobec grożby na- 


Czechoslowacji, 
jazdu na Polskę. 

Czy były wówczas siły, które prze- 
ciwstawiały się niebezpieczeństwu a- 
gresji wojennej, o które można było 
oprzeć się w obronie Polski? Takie 
siły były. 

TE SIŁY REPREZENTOWAŁ WÓW- 
CZAS ZWIĄZEK SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH, który kon- 
sekwentnie od chwili dojścia Hitlera 
do wiodzy PRZESTRZEGAŁ CAŁY 
ŚWIAT przed niebezpieczeństwem a- 
gresii wojennej, nawoływał do vtwo- 
rzenia koalicji narodów przeciw „fa- 
szyzmowi. 

Jednak klasy rządzące: prowadziły 
politykę sprzeczną z interesami naro- 
du polskiego. PIŁSUDSKI I RZĄD SA- 
NACYJNY PODPISUJE Z HITLEREM 
PAKT PRZYJAŹNI, popiera wszystkie 
agresywne posunięcia hitlerowskie, 
przeciwstawia się wszelkim próbom 
utworzenia antyhitlerowskiego fronty 
państw europejskich. 

Flirt sanacyjno-hitlerowski przybiera 
coraz szersze tozmiary. Przywódcy 
Niemiec hitlerowskich, Goering, Rib- 
bentrop, Goebbels i inni stają się 
częstymi gośćmi rządu sanacyjnego, 
ministrowie i politycy sanacyjni jeż- 
dżą na uroczystości hitlerowskie do 
Niemiec, Beck, hrabiowie Lipski i Łu- 
bieński składają wizyty Hitlerowi w 
Berchtesgaden, gdzie układają współ 
ne plany wojenne przeciw ZSRR. 

Druga partia klas posiadających 
w Polsce — narodowa demokracja 
również wita. zwycięsko Hitlera. Wódz 
duchowy endecji, Roman Dmowski, 
pisze w kwietniu 1933 r.: „ZWYCIĘ- 
STWO HITLERA JEST RACZEJ NAM 
NA RĘKĘ." 

Reakcyjna hierarchia kościelna w 
Polsce nie odbiega od tej polityki sa- 


Potężna maniiestacja 
pokojowa w Berlinie 


w dniu 10-ej rocznicy napadu hitlerowskiego 
na Polskę 


BERLIN (PAP). — Około 400 ty- 
sięcy osób wzięło udział w potężnej 
manifestacji pokojowej, jaka odby- 
ła się w czwartek po południu na 
placu Augusta Bebla w radzieckim 
sektorze Berlina w związku z X. 
rocznicą napaści hitlerowskiej na 
Polskę. 

Tysa transparentów głosiły hā- 
sła pokoju i przyjaźni między naro- 
dami, Na więlu z nich widniały na- 
pisy: „Pragniemy przyjaźni z Nową 
Polską”, „Pragniemy przyjażni z na 
rodami ZSRR“ „Nie chcemy być 
mięsem armatnim!* 

Pierwszy z mówców, członek Pre= 
zydium Niemieckiej Rady Ludowej 
— Walter Ulbricht — wskazał na 
podłoże rozpętania drugiej wojny 
światowej, zapoczątkowanej napa- 
ścią na Polskę, 

Z kole: Ulbr:cht przechodzi do 
analizy obecnej sytuacji politycznej 
i, wskazując na złowróżbną działal- 
ność podżegaczy wojennych, oświad 
cza m. in.: „Podżegaczami wojenny- 
m: Są ci, którzy prowadzą oszczer- 
czą propagandę przeciwko  Związ= 
kowi Radzieckiemu i Polsce Ludo- 
wo - Demokratycznej. Podżegacza- 
mi są ci, którzy domagają się rewi- 
zji granicy na Odrze i Nysie. Podże 
gaczami są ci, którzy zawarli pakt 
atlantycki i ci, którzy uniemożliwia 


OE CEO) ZN OZI) QB) CZE) DZT 


Jack Lasndom 


d) 
| 


ją zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami. 

Wskazując na obowiązki, ciażące 
na każdym kto pragnie pokoju, 
mówca  uwypuklił odpowiedział- 
ność, jaka spoczywa zwłaszcza na 
narodzie niemieckim. Imperialiści 
amerykańscy powiedział Ul- 
bricht — tylko wówczas bedą w sta 
nie urzeczywistnić swe agresywne 
plany w Europie, jeśli uda im się 
oszukać społeczeństwo niemieckie, 
zaciemmć jego horyzont polityczny, 
a niemiecką klasę robotniczą roż- 
dzielić i sparaliżować. 

Dlatego też — oświadczył w koñ- 
kluzji Ulbricht — każdy uczciwy 
Niemiec, który pragnie pokoju, wi- 
nien zawsze i wszędzie występo- 
wać w jego obronie, przeciwstawia- 
jąc się oszczerczej I oszukańczej pro 
pagandzie, rozpowszethnianej przez 
imperialistów, 

Po przemówieniu delegata polskie 
go Leona Kruczkowskiego oraz po- 
wieściopisarki czeskiej Glasarowej, 
zebrani jednogłośnie uchwalil: rezo 
lucję;, zawierającą jak najostrzejsze 
potępienie wszelkiej akcji wojennej. 
Rezolucja kończy się wezwaniem do 


|Jnacji i endecji. „Przegląd Katolicki” 
pisał 3 stycznia 1937 r., że istnieje ko- 
nieczność „bezstronnego  ustosunko- 
wania się do oficjalnej polityki kan- 
clerza Hitlera. Dla orientacji Polski 
katolickiej miarodajna może być tylko 
orientacja Watykanu. Ta zaś nie po- 
zostawia wątpliwości”. 

Mamy i dzisiaj nowsze dokumenty 
i fakty — że wymienię tylko proces 
i zeznania Doboszyńskiego, które od- 
stoniły do giębi całą nikczemność, 
zdradę interesów narodowych i zgni- 
liznę obozu rządzącego Polską do 
11939. roku. 

Już w 1933 roku Hiller powiedział 
przedsławicielowi rządu polskiego, 
ze „PRAW POLSKI DO GDAŃSKA 
NIE UZNAJE | ŻE BYŁOBY BARDZIEJ 
ROZSĄDNIE DLA POLSKI SZUKAĆ 
WYJŚCIA KU MORZU PO DRUGIEJ 
STRONIE PRUS WSCHODNICH”, 
W 1938 r. Ribbentrop wysuwa otwar- 
cie żądanie, że Gdańsk winien być 
włączony do Niemiec, że Niemcom 
winno być przyznane prawo budo- 
wy na terenie Korytarza Polskiego 
— eksterytorialnej linii kolejowej i 
autostrady, łączącej Niemcy z BR 
sami Wschodnimi. s 

Rządy klas posiadających, spokraw 
nione duchem z reżimem  hitlerow- 
skim, usiłowały zaprowadzić w Pol- 
sce reżim na wzór hitlerowski, kieru- 
jqc się w swej polityce nienawiścią do 
ZSRR za wszelką cenę pragnęly 
dogadoć się z Hitlerem, nawet kosz- 
łem interesów narodowych, nawet 
koszłem naruszenia naszej suweren- 
ności państwowej. 

„IMPERIALISTYCZNE, ZABORCZE 
ROSZCZENIA HITLERA głosiła 
odezwa |-majowa KPP w 1938 r. — 
GODZĄ BEZPOŚREDNIO W POLSKĘ. 
Pragnie on zrabować Polsce Pomorze 
z Gdynia, Poznańskie, Górny Śląsk i 
tak okrojoną Polskę — zamienić w 
swego wasala. Groza położenia jast 
tym większa, że w dwóch. podsta- 
wowych ugrupowaniach klas posia- 
dających — sanacji i endecji — Hit- 
ler ma swych sojuszników”. 

Ta ocena wskazywała jednocześ- 
nie, że jedynie polityka postępu i de- 
jmókracji wewnątrz kraju i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim w polityce za- 
granicznej — jest w stanie obronić 
niepodlegiość naszego kraju. 

Kiedy przyszły dni wrześniowe, pry 
sta jak bcńka mydlana, szerzona 
przez pyszałkowatych przywódców 
— legenda o sile rządów sanacy|- 
nych. PAMIRTATIOM Jiii 

Dni wrześniowe wykazały również, 
że rządowi angielskiemu i francuskie 
mu ani w głowie było dotrzymać 
swych obietnic, gdyż rządy te z gó- 
ry już poświęciły Polskę, w nadziei, 
że Hiiler po zajęciu Polski skieruje 
natychmiast swe armie przeciw Związ 
kowi Radzieckiemu. Jedyna realna i 
skuteczna pomoc dla Polski w jej woj 
nie z Niemcami hitlerowskimi przyjść 
mog!a Js ze strony ZSRR, lecz TĘ 
POMOC RZĄDY SANACYJNE W 
SWEJ ZACIEKŁEJ NIENAWIŚCI DO 
KRAJU SOCJALIZMU, STALE ODRZU- 
CAŁY. 

Dni wrześniowe ujawniły w oczach 
milionowych mas narodu, że polity- 
ka burżuazji i jej rządów była poli- 
tyką zdrady narodowej i że jedynie 
masy ludowe chcą i mogą walczyć 
o niepodlegiość narodową. 

Wyzwolenie Polski przyszło ze 
Wschodu ze strony naturalnego sprzy 
mierzeńca Polski, Związku Radziec- 
kiego. Wyzwolenie przyszło ze stro: 
ny armii, której siłe starały się rządy 
sanacyjne pomniejszyć, a która po- 
trafita, niemal sama rozgromić naj- 
połężniejszą machinę wojenną świa- 
ła. Wraz ze zwycięską Armią Ra- 
dziecka przyszło utworzone na tere- 
nie ZSRR Woisko Polskie. Wojna i wy 


walki o pokój u boku wszystkich Inik wojny wykazały, że polityka rzą: 


pokojowych 


i demokratycznych sił |du emigracyjnego zbankrutowała cał: 


świata, którym przewodzi Związek |kowicie i że zwycężyła polityka obo- 


Radziecki. 
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Przekład J. B. Rychlińskiego 


Nikt nigdy nie ląduje na Lord Howe albo Ontong-Jawie, jak ten atol na- 


zywają niekiedy. 
dzą o jej istnieniu. 


Cook nie sprzedaje biletów na tę wyspę i turyści nie wie. 
Dotgd nie wylądował tu ani jeden biały misjonarz. Pięć 


tysięcy krajowców zamieszkujących ów pas koralu daje przykład zarówno 
pierwotności jak i pokojowego usposobienia. A jednak nie zawsze byli oni 
takimi pacyfistami, W „Sailing Directions” figurują jako niebezpieczni i zdra- 
dzieccy. Lecz kompilatorzy „Sailing Directions* nie mają pojęcia o zmianie, 
jaka zaszła w strcach tych ludzi od ostatniego fatalnego napadu na pewną 
barkę i wyrżnięcia całej załogi. Rzczi uszedł tylko drugi porucznik i spro- 
wadził odwet. Na wieść o zbrodni kapitanowie trzech kupieckich szkónerów 
skierowali się na Lord Howe. Wpłynęłi do laguny i zaczęli głosić prawa 
białego człowieka: tylka białemu wolno zabić białego, a kolorowym od bia- 
łych wara! — Szkunery żeglowały wzdłuż brzegów lazuny, mordując i niszcząc, 
Jak tu się schronić na wąskim pierścieniu atolu? (Gdzie uciec, skoro nie ma 
dżungli, ba nawet zarośli? Krajowcy, widoczni na wielkie odległości, ginęli 
od kul. Osady popalono, a czółna potrzaskano, Wybite zostały kury i świnie, 
a drogocenne palmy kokosowe pościnano. I rzeź ta trwała przez cały miesiąc. 
Priem szkunery odpłynęły, ale śmiertelny strach przed białymi pozostał w 
ciemnych duszach wyspiarzy; nigdy odtąd nie zdradzili już ochoty do napadów 
na te okrutne istoty, 


Max Bunster był jedynym białym na Lord Howe i rządził w charakterze 
młatnonn agenta wszedobylskiej Moonzlcam Soap Company. Został on zesłany 


zu demokratycznego, reprezeniowa- 


nego przez PPR i KRN w kraju oroz 
przez Związek Patriotów Polskich i Ar 
mię Polską w ZSRR. ~ 

Wiemy, że znaleźli się na świecie 
naśladowcy Hitlera, amerykańscy im: 
perialiści, którzy chcą rozpętać nową 
wojnę przeciw Związkowi Radziec- 


:|kiemu i krajom demokracji ludowej. 


Ci podżegacze do nowej wojny mon 
tują bloki wojenne, wskrzeszają nie- 
miecki miliłaryzm i podsycają jego 
antypolskie plany, nie krępują się na- 
wet wykorzystać renegacką klikę Ti- 
to w szerzeniu oszczerstw i nienawi- 
ści do ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej, inspirują proniemieckie i an- 
typolskie wystąpienia i uchwały Wa- 
tykanu. 

Mimo tej antypolskiej działalności 
naszych wrogów, mimo istniejących 
jeszcze u nes trudności, patrzymy w 
przvszłość spokojni i ufni. 

Siły bowiem pokoju i posiępu na 
świecie są polężniejsze od sił wojny 
i wstecznictwa. Tuż za naszą zd- 
chodnią granicą, skąd 10 lat temu 
przyszła hitlerowska inwazja, doszły 
dziś do głosu nowe siły narodu nia- 
mieckiego, siły postępu i demokracji, 
siły niemieckiej klasy robotniczej, pro 
wadzone przez Partię Komunistyczną 
i Socjalistyczną Partię Jedności. Dzię- 
ki słusznej polityce władz radziec- 
kich we wschodniej strefie Niemiec, 
siły demokracji niemieckiej rozwijają 
się coraz bardziej i “wskutek tego 
wzmaga się opór przeciw imperializ- 
mowi również i wśród klasy robotni- 
czej zachodnich „stref okupacyjnycn. 
Przyjęliśmy z zadowoleniem fakt, że 
Prezydium Rady Ludowej Niemiec na- 
desłało do premiera Cyrankiewicza, 
właśnie w 10-ta rocznicę najazdu hit- 
lerowskiego, pismo, w którym zapew- 
nia rząd polski, że „miłujące pokój 
siły demokratyczne Niemiec uznały 
za obowiqzek narodowy przeciwsta- 
wić się wszysikim tym czynnikom, któ- 
re usiłują wykorzystywać nową gra- 
nicę między Polską a Niemcami w 
celu skłócenia narodu i rozpętania 
wojny”. 

Rośnie siła krajów demokracji Iu- 
dowych, kroczących ku socjalizmowi. 
Rośnie siła Polski Ludowej. 

W dziesigtą rocznicę klęski wrześ- 

niowej polska kłasa robotnicza, a z 
nią naród potwierdza wnioski, jakie 
w ich imieniu wyciągnęła PPR, lewi- 
ca socjalistyczna vi ludowa oraz: Kra- 
jawa Rada Narodowa. 
. Zrzucenie jarzma kopitalistycznego, 
wladza ludowa, braterski sojusz z kra 
iem zwycięskiego socjalizmu — oto 
istota tych wniosków, a zarazem pod- 
waliny naszej wolności i niepodleg- 
łości. 

Nasze historyczne zadania realizo- 
wać możemy tylko w ostrej walce kla 
sowej, ponieważ wróg nie odda nam 
ani jednej swej pozycji bez walki na 
śmierć i życie. 

Rozbudowujmy więc i pogłębiajmy 
w naszych szeregach świadomą dy- 
scyplinę klasową i narodową, rozwi- 
jajmy w każdym człowieku pracy po- 
czucie odpowiedzialności za losy swe 
go kraju. 

Demaskujmy kontrrewolucyjnych roz 
bitków burżuazyjno-obszarniczych, re 
prezentantów ciemnoty i średnio 
wiecznego obskuraniyzmu, agentów 
anypolskiej osi Waszyngton — Wa: 


tykan. 


Pracujemy z wiarą w trwałe zwy- 
cięstwo naszej słusznej sprawy. 

Naszym hasłem jest i będzie: nigdy 
więcej Gdańsk nie będzie Danzi- 
giem! 

Nigdy więcej Polska 
wasalem imperialistów. 

Nigdy więcej najeżdźca imperiali- 
styczny nie będzie deptał naszej zie- 
mi polskiej bo złączeni wiecznym 
sojuszem i przyjaźnią z bratnim ZSRR 
i krajami demokracji ludowej — ni- 
gdy więcej nie zostaniemy sami i o- 
kia jak w tragicznym roku 


nie będzie 


do Lord Howe, gdyż przede wszystkim chciano się go pozbyć, a po drugie 


byłe to najmniej odwiedzana ze wszystkich, posiadłość Kompanii. 
trzymała Kompania w braku kandydata na jego miejsce. 
miec, wściekły pies i, notabene, nie przy zdrowych zmysłach. 
to zbyt słabe określenie jego stanu. 


dziki w całym tego słowa znaczeniu, 


znaczał się brutalnością mającą wszelkie cechy tchórzostwa. 
Kiedy przysłano na jego miejsce chuderlawego, za- 


chja} posadę na Savo. 


Bunstera 
Był to gruby Nie- 
Psychopata — 

Zawadiaka i tchórz zarazem, był on 
dzikszy od miejscowych wyspiarzy, Od. 
Po raż pierwszy 


grożonego suchotami Anglika z kolonii, Bunster skatował go potwornie i do- 
gorywającego odesłał na tym samym szkunerze, na którym ów przybył, 


Następnym razem na zmianę Bunstera Mr, Havcby wysłał olbrzyma z York- 
shire, który ochodził za największego zawalidrogę, wiecznie szukającego zwa: 
dy. Ale Bunsterowi nie śniło się narażać bez szans na zwycięstwo. Przez dzie» 
sięć dni słodki był jak jagnię, Po dziesięciu dniach olbrzyma powaliły dwie 
choroby naraz — febra i dyzenteria, Widząc, że przeciwnik jest bezsilny, Bunster 
rzucił się nań i skopał zd jak nieboskie stworzenie. Potem na myśl, co z nim 


olbrzym zrobi po wyzdrowieniu, zwiał 


w kutrze na Guvutu, gdzie dał znać o so- 


bie pobiciem młodego Anglika, inwalidy, któremu kula boerska strzaskała 


biodra. 


Wówczas to Mr. Haveby posłał Bunstcra na Lord Hove, Bunster potrafił 
uświetnić swe przybycie. Przy lądowaniu wytrabił pół skrzyni dżyna i zbił 
starego, dychawiczncgo porucznika szkunera, który go przywiógł, Po odbiciu 
statku zwołał kanuków na brzeg, wyzwał ich na atlciyczne zapasy, obiecując 
skrzynkę tytoniu temu, który go pokona. Rozciąznął trzech kanaków. Poko- 
nany przez czwartego, Bunster zamiast wydać tytoń zwycięzcy, na miejscu po- 


iozys go Irupem, 


Tak się zaczęło panówanie Bunstera na Lord Howe, 


W głównej wiosce 


mieszkało trzy tysiące krajowców, ale gdy Bunster przechodził przez nią, 

nawet w biały dzień robiła wrażenie wymarłej. Mężczyźni, kobiety, dzieci, 

wszystko pierzchało. Nawet psy i świnie, schodziły mu z drogi, a król nie 

wstydził się kryć przed nim pod matą. Obaj premierzy żyli w ustawicznej 

trwodze przed Bunsterem, który, miast wdawać sie w dysputy, od razu pusy 

czał w ruch swe rzeźnickie pięści 
| 
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Rozpoczął się trzeci dzień wojny. 
Po pierwszych  „próbnych* bom- 
bardowaniach — Łódź ochłonęła nie- 
co. Rydz nadał komunikat radiowy 
0 bombardowaniu... Berlina. Po mieś 
cie krążyły pogłoski — rozpowszech- 
nione przez członków Ozonu — o zw 
jęciu Królewca przez kawalerię ge 
nerala „Kmicica* (Skrzyńskiego). Ba- 
rometr nastrojów podniósł się zná- 
cznie. 


W południe radio obwieszcza tri- 
umfulny komunikat: Wielka Brytania 
wydała wojnę Hitlerowi. I potem dru 
gł komunikat: Francja staje przy bo- 
ku walczącej Polski. Radość ludno- 
ści nie ma granie. Na domach uka- 
zują się flagi narodowe. Delegacje 
spieszą do konsulatów — brytyjskiego 
i francnskiego z kwiatami. 


Na ulicach tłumy, rozprawiają go- 
rączkowo 0 wydarzeniach. Tysiące 
oczu wpatruje się w niebo, wyczeku- 
jąc eskadr sojuszniczych, które roz 
biją wroga. 

Około piątej po południu nad Ło- 
dzią i okolicą ukazują się samoloty. 
Nadlatują od strony Zgierza; Są je 
kieś inne. nie czarne, lecz srebrzyste. 
Ludzie witają je chusteczkami! To 
przecież nasi, to sprzymierzeńcy. Cze- 
kali dwa dni — żehy się przygotować. 
Dopiero trzeciego dnia uderzyli na 
zbrodniczego wroga. „Ruszyli całą 
nawałą*. 

Nagle samoloty, jeden po drugim, 
rycząc lecą na ziemię, Następuje kon 
sternacja. A może to Niemcy? Le- 
cą, jeden po drugim w dół, jak strą- 


cone jastrzębie, by potem znów wzbić 
się w górę. Od kadłubów odrywają 
się pociski. Huk piekielny targa po- 
wietrzem, Dym zasłąnia horyzont. Po 
raz pierwszy, obok bomb burzących 
spadają na miasto pociski zapalające. 
Zgierz moi w płomieniach. Cen: 
trum miasteczka trafione dziesiątkami 
pocisków — płonie jak świeca. Jedna 
z pierwszych bomb niszczy doszczęt- 
nie kościół... ewangelicki, 
Padają pociski na Julianów, na Wi- 
dzew, na. Karolew, na Marysin, na 
miasteczka i wsie okoliczne. Sztukasy 
teja kulami karabinowymi na ludzi. 
Tak wyglądała pomoc angielska i 
francuska, ma którą czekano tego dnia 
i tej nocy, czekano całe cztery lata.. 
na próżno. 


Drogi tymczasem były pełne ncieki- 
nierów. Szpitale przepełnione ranny 
mi. Radio niemieckie obwieściło a 
zajęciu Radomska i Częstochowy. Wie 
czorem  „Deułschlandsender* nadał 
wywiad prasowy z przeorem ojców 
Paulinów, który uspakajał naród pol- 
ski, że Niemcy oszczędzili klasztor 
jasnogórski i obsadzili go załogą skła 
dającą się z katolików. Hitler teź 
był podobno katolikiem, więc... 
Tymczasem pancerne dywizje Rund 
stedta przekroczyły Warte. Trzy mo- 
sty w okręgu Wielunia nie zostały 
wysadzone w powietrze, aby ułatwić 
marsz armii niemieckiej, 

Cofające się w bezładzie pułki ar- 
mi „Łódź atakowane są od tyłu przex 
bandy dywersantów niemieckich i 
spadochroniarzy. 


25-ty łom dzieł Lenina 


MOSKWA. (AR)—Ukazał się 25-ty 
tom dzieł Lenina, przygotowany do 
druku przez Instytut Marksa-Engelsa- 
lenina przy KC WKP(b). | 

Tom 25-ty obejmuje utwory, napi- 
sane przeż Lenina 0d czerwca do 
września 1917 roku, a więc w okresie 
przygotowań do Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Listopadowej. 

Tom 25-ty otwierają przemówienia 
Lenina na Ogólnorosyjskim Zjeździe 
Rad Delegatów Robotniczych i Żoł- 
nierskich. W przemówieniach tych, 
jak również artykułach: „Uwikłani i 
zastraszeni , „„Sprzeczna pozycja“, 
„Osiemnasty czerwca, „Rewolucja, 
ciensywa, a nasza partia", „Dokąd 
doprowadzili rewolucję eserowcy i 
nieńszewicył', i innych — Lenin 
demaskuje  kontrrewolucyjną po- 
litykę rządu tymczasowego i ugodo- 
wość mieńszewików i eserów, uza- 
sadnia belszewicki program walki o 
rozwiązanie głównych zagadnień re- 
walucji, caz wyjaśnia, że tylka wła 
dza Rad może wyprowadzić kraj z 
wojny i chaosu, zapewnić pokój i dać 
ziemię chłopom. 

W pracy pod tytułem „Grożąca ka- 
tastrofa i jak z nią walczyć” Lenin 
omawia platformę gospodarczą partii 
bolszewickiej i wysnuwa Wniosek, 
że jedynym Środkiem ocalenia kraju 
od nadciągającej katastrofy jest re- 
wolucja proletariacka. 


Do - tego tomu wchodzi również 
wspaniała praca pt. „Państwo a re- 
wolucja”', w której Lenin rozwinął 
marksistowską teorię państwa i obro 
ni? ją przed wypaczeniem i zwulga- 
ryzowaniem przez oportunistów. 

Tom zawiera ponadto siedem arty- 


do wydania zbiorowego dzieł Lenina, 
w tej liczbie artykuły: „Związek za- 
hamowania rewolucji”, „Polityka za- 
graniczna rewolucji rosyjskiej”, „Par 
tie rządzące, i odpowiedzialne, i inne. 

Wszystęje, ,objęte tomem - dzieła, 
przypadające na okres po dniach lip 
cowych 1917 roku, Lenin napisał w 
podziemiu. kiedy musiał ukrywać się 
przed prześladowaniami rządu tym- 
czasowego. 


Ostatnie przygotowania 
do święta dożynek 


WARSZAWA (PAP). — W dal- 
szym ciągu trwają w całym kraju 
intensywne przygotojwania do ob- 
chodu tegorocznych dożynek, które 
organizuje Związek Samopomocy 
Chłopskiej we wszystkićh gminach 
41 11 września br. Szczególnie du- 
żo uwagi poświęca się w poszcze 
gólnych województwach przygoto- 
waniom dó uroczystości central- 
nych, które odbędą się 11 września 
b. r. na Psim Polu pod Wrocła- 
wiem. 

W święcie tym, oprócz młodzie- 
ży, zrzeszonej w ZMP, wezmą u- 
dział robotnicy z zakładów pracy, 
którzy przybędą na dożynki z ze- 
społami świetlicowymi i sportowy- 
mi. W dniu święta dożynek przewi= 
dziane są liczne występy zespołów 
świetlicowych — ludowych i robat- 
niczych, pochody dożynkowe, kier- 


kułów, które nie weszły poprzednio | masze, zabawy ludowe i t. p. 
ro Le CZ En Wasz rawa ehe hoho ee heh eo 


Do tego śródpiekla przybył Mauki, odbywać pod Bunsterem ośmio- i pół: 
letnią katorgę. O ucieczce z Lord Howe mowy być nie mogło. Losy dzikusa 
„apletły się nierozerwalnie z losami bialego potwora. Bunster ważył dwieście 
frontów a Mauki tylko sto dziesięć. Bunster był degeneratem, lecz Manki — 


dzikim. Każdy z nich miał swoje fanaberie i fortele, 


Maukiemu nie śniło się, jaki był ów nowy pan, na którego miał praco- 
wać Nie ostrzeżony przez nikogo, wyobrażał sohie Bunstera takim, jakimi 
byli biali, z którymi dotąd miał do czynienia, a więc po trosze pijakiem, za- 
krupiającym się whisky, władcą i rządcą, który lubi rozkazywać i stanowić 
prawa, zawsze dotrzymuje słowa i nigdy nie bije niezasłużenie. Przewaga była 
po stronie Bunstera. Wiedział on wszystko o Maukim i oblizywał się na myśl 
zawładnięcia jego osobą: Ostatni kucharz nie wiele się zdat wskutek złama: 
nia ramienia i zwiehnięcia obojczyka, więc Bunster zrobił Maukiego swym 


kncharzem i boyem do wszystkiego, 


Mauki przekonał się wkrótce, że są biali i biali. W 
nera, nowy pan kazał mu kupić kurczę od Samisce, 


dzień odbicia szku- 
krajowca misjonarza 


z wysp Tonga, Lecz Sumisee pożeglował na drugą stronę laguny i miał po- 
wrócić dopiero za trzy dni. Mauki wrócił z tą wiadomością. Wdrapał się po 
stromych schodach (dom stał na słupach ze dwanaście stóp nad piaskiem) 
i wszedł do pokoju mieszkalnego, ahy zdać sprawę. Agent spytał o kurczę. 


Marki otworzył usta chcąc wyjaśnić, 


że misjonarz jest nieobecny. Lecz Bun- 


ster nie chciał o niczym słyszeć. Wyrźnął pięścią i trafił Maukiego w same 


usta 


Uderzenie było tak silne, że nieszczęśliwice wyleciał jak z procy, Prze 


leciał przez odrzwia, wąską wemndę i łamigc poręcz runął na ziemię. Wargi 


miał stluczone na bezkształine mięso, 


a usta pełne krwi i wybitych zębów, 


— To cię oduczy, psie jeden, wracać do mnie z pyskiem — wrzeczczał 
czerwony z pasji handlarz, przyglądając mu się z werandy. 


Nigdy w żydin Mauki nie spotkał 


takiego, jak Bunstor, białego człowieka. 


Postanowił działać rozważnie i unikać drażnienia go czymkolwiek, 


(d. e. n.) 
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Lud polski potępia manewry Watykanu 


Odbudowując nasz kraj w niczym nie uchybiamy zasadom wiary 
Kiedyż dostojnicy kościelni w Polsce zajmą jasne stanowisko 
wobec antypolskich wystąpień papieża? 


Antypolskie wystąpienie papie 
ża, a zwłaszcza ostatnia uchwała 
Watykanu, wywołały w całym 
kraju olbrzymią falę oburzenia. 
W miastach i wsiach zwoływane 
są zebrania, na których uczciwi ł 


wierzący katolicy protestują prze | 


Doświadczenia miesiąca klęski 


ciwko antypolskiej polityce Rzy- 
mu į jego bratanin się z podże- 
gaczami wojennymi, 

Tego rodzaju zebrania odbyły 
się ostatnio w Końskich, Piotrko- 
wie, Kutnie, Brzezinach i inn. miej 
scowościach naszego wojewódz- 
twa. 

Na zebraniach tych członkowie 
1 aktywiści wszystkich stronnictw 
demokratycznych PZPR, SD, SL 
1 PSL protestowali przeciwko po- 
lityce Watykanu i kategorycznie 
domagali się, by hierarchia koś- 
cielna w Polsce zajęła wyrażne 
stanowisko wobec ostatnich posu 
nięć Watykanu, witając jednocze 
śnie patriotyczne wypowiedzi 
szeregu księży, którzy stanęli na 
gruncie Polski Ludowej w obronie 
jej granic zachodnich i jej zdoby- 
czy socjalnych. 

Na zebraniu piotrkowskiego ak 
tywu międzypartyjnego chłop z 
Chabielic, Jan Jabłoński wypo- 
wiedział się w następujących sło- 
wach. „Uchwała Watykanu godzi 
w tych chłopów, którzy otrzymali 
ziemie z reformy rolnej, godzi w 
robotników, którzy stali się gospo 
darzami fabryk i kopałń. Ani 
chłop, ani robotnik nigdy nie co- 
fną się z raz obranej drogi i nie 
oddadzą ziemi obszarnikom i fa- 
bryk kapitalistom'*, 

Ob. Górniak jest aktywistą 
Stronnictwa Ludowego powiatu 
łódzkiego. Zabierając głos na os 
tatniej międzypartyjnej konferen 
cji oświadczył on: „Będziemy w 
dalszym ciągu budować nasz kraj 
jl nikt nas nie przekona, że tak 
postępując w jakikolwiek bądź 
sposób uchybiamy zasadom naszej 
wiary“. 

Członek Pólskiego Stronnictwa 
Ludowego z Żychlina, ob. Świa- 
tłowski, zabierając głos w dysku 
sji na zebraniu w Kutnie oświad 
czył, że w Polsce nikt nie zamie- 
rza ograniczać wolności sumienia, 
wręcz przeciwnie, ostatni Dekret 
gwarantuje każdemu całkowitą 
swobodę wyznania i praktyk reli 
gijnych. Podobnie wyrazili się 
również chłopi z Pleckiej Dąbro- 
wy i Oporowa, ob. ob. Nowak i 
Michalski, 


W tym samym duchu przema- 
wiał członek SL i mieszkaniec 
Piotrkowa ob. Ziołowicz, podob- 
nie wyraziła się o antypolskiej 


działalności Watykanu robotnica ! szali chłopi į robotnicy, mężczyź- 
z huty „Feniks“ Huculakowa i nie | ni i kobiety w Kutnie i Piotrko- 
inaczej wypowiedzieli się Malczew | we, w Łodzi j Końskich. Wypo- 
ski z Gorzkowic czy Tadeusz Gło wiedzi te świadczą, że naród pol- 
wacki z Bełchatowa. ski doskonale rozumie co się kry- 

Przytoczone wyżej opinie wygła je za obecnie prowadzoną polity 


Bezpośrednio po zakończeniu pra 
1cy pierwszej zmiany zebrały się 
kobiety z Ośrodka Kenfekcyjnego 
Nr 4, na wielkim dziedzińcu fa- 
brycznym. Zostały one już bowiem 
wcześniej powiadomione o mają- 
cym się odbyć otwartym zebraniu 
pawiyjnym. poświęconym sprawie 
10 rocznicy tragicznej klęski wrześ- 
niowej. 

Kobiety stawiły się bardzo kcznie, 
zresztą to zrozumiałe, Nie ma prze- 
cież w całej Polsce człowieka — 
któremu nie wryłyby się w pamięć 
owe straszne dni sprzed dziesięciu 
lat. ą 

Do zebranych przemówił tow. 
Bogdan. Referent omówił szczegóło- 
wo przyczyny naszej klęski, przy- 
pomniał zdraądzieczą politykę ów- 
czesnego rządu, wspominał o kłam- 
liwej propagandzie, która do ostat- 
nich chw:! chciała utrzymać społe- 
czeństwo w nieświadomości istotne= 
go stanu rzeczy, » 

Kobiety słuchają uważnie. Przed j 
oczami stają obrazy sprzed 10 
lat, w uszach brzmią słowa: „Silni, 
warci, gotowi: „nie oddamy guzi- 
ka“. * P 
— Wspominamy te dni, powie- 
dział między innymi tow. Bogdan — 
nie tylka dlatego, aby zachowały się 
na zawsze w pamięc: ı aby dowie- 
działy się o nich nasze dzieci. Mó- 
wimy o tym dlatego, aby z tragedii 
września 1939 r. wyciągnąć wnioski 
i uczyć się, jak klasa robotnicza ma 
się zabezpieczyć przed ńhową pożogą 
wojenną, którą chee wzniecić mię- 
dzynarodowa reakcja. Klasa rabot- 
nicza Polski jest dóstatecznie świa- 


ką Watykanu, świadczą również 
o powszechnym żądaniu, aby du- 
chowieństwo, a szczególnie wyż- 
sza hierarchia kościelna w Polsce 
zajęła wreszcie jasne i zdecydo- 
wane stanowisko, 


nauka na przyszłość 
Robotnicy wyciągają praktyczne wnioski 
z tragicznego września 


Będziemy usilniej pracować, zwalczać szkodników, zacieśniać sojusz 


a gdzie sojusznicy. 

Zgromadżone na dziedzińcu ko- 
biety odpowiedziały mówcy okrzy- 
kami na cześć przyjaźni polsko = 
radzieckiej i sojuszu krajów demo- 
kracji ludowej. s 

Na zakończenie zebrania, zgroma 
dzeni uchwalili rezolucję, w której 
czytamy: 

„Zebrani w 10 rocznicę napa- 
ści Niemiec hitlerowskich na 
Polskę oświadczają, że nie ustą- 
pią w walce o zjednoczenie wszy 
stkich sił narodu wokół klasy ro- 
botniczej, o wzmocnienie nasze- 
go Państwa Ludowego, stojącego 
na straży niepodległości i zdo- 
byczy mas pracujących. Nie bę- 
dziemy szczędzić sił dla przed- 
terminowego wykonania planów 
gospodarczych, podniesiemy ja- 
kość produkcji i dyscyplinę pra- 
cy dla poprawy bytu człowieka 
pracy, dia wzmożenia mocy g0- 
spodarczej i obronnej Polski Lu- 
dowej. Będziemy zwalczać wi- 
chrzycieli I szkodników, wszelkich 
wrogów ludu pracującego, którzy 

Dna rozkaz  podżegaczy wo- 
jennych chcieliby powstrzymać 
nasze pokojowe budownictwo no 
wego sprawiedliwego pokoju, 

Będziemy wzmacniać przyjaźń 
i sojusz ze Zw. Radzieckim, kra- 
jami Demokracji Ludowej; w co 
dziennej twórczej pracy zwięk- 
stać wkład Polski do dzieła 
utrwalenia "sprawiedliwego: poko 
ju między narodami, . Katastrofa 
wrześniowa nie powtórzy się 
więcej. Niech żyje i rozkwiłą 
niepodległa Polska Ludowa". 


ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej 
doma i rozumie, gdzie jest jej wróg, | 


Podobne zebrania odbyły się w 
dniu 1 września również w Ośrodku 
Konfekcyjnym Nr 2, PZPDz Nr 5, 
PZPW Nr 2, i w Fabryce „Azbest“. 
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Termin rozpoczęcia konkursu 


zespołów tkackich 
przesunięty na 1 października 


Do Zarządu Głównego Związku Zawodowego Włókniarzy wpłynął wnio» 
sek zespołów konkursowych z PZPB Nr 7 w sprawie przesunięcia terminu 
rozpoczęciu konkursu na dzicń 1 października rb. Ponieważ wiele zespołów 
w tych zakładach jest dopiero w stadium organizacji, motywy, podane przes 
tkaczy „siódemki* są zupełnie słuszne. Podobna sytuacja zaistniała w wielu 
zakładach łódzkich, a zwłaszcza poza łódzkich. Dlatego też chociąż 
w zasadzie minął już wyznaczony termin, w ciągu ostatnich dni nadal na- 
pływają liczne zgłoszenia zespołów do konkursu. Ażeby więc umożliwić 
tým zespołomr*t jeszcze wielu innym będęcym obecnie w stadium organi- 
zacji, uczestnictwo w konkursie, tkacze z PZPB Nr 7 zwrócili się ze 


słuszną prośbę do Zarządu Głównego o przesunięcie terminu rozpoczęcia 


konkursu na dzień 1 października. 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Wrókniarzy uwzględnił ten wniosek, wycho- 
dząc x założenia, że wszystkie zakłady powinny stanąć do konkursu w peb 
uym „składzie i że wszystkie winny rozpocząć zawody jednocześnie. 

Co się tyczy zespołów, które między 1 a 5 września zgłosiły już swój 
udział w konkursie, odbędą one w bieżącym miesiącu przedwstępne współ- 


zawodnictwo, które będzie specjalnie premiowane. 


Wysokość nagród po þf 


da Zarzą- Główny w najbliższych dniach. 
A więc te zespoły, które już figurują na liście, z zespołem tow. Bal- 
cerzaka z PZPB Nr 7 na czele, pracują tak, jakby uczestniczyły w konkur- 


sie. Zwycięskie zespoły otrzymają 
okres, 
tują się w ciągu 
rozpoczną start wraz z innymi, 


s końcem września nagrody za ten 


Te zaś zespoły „które dopiero poczynają się organizować, przygo- 
gu września dobrze do konkursu, a z dniem 1 paździenika 


„Cementowa historia" PSS-u 


Wielokrotnie już informowaliśmy 
naszych Czytelników, że „Powszech- 
na Spółdzielnia Spożywców zamierza 
przysiąpić do budowy piekarni me- 
chanicznej — giganfa. 

statnio sprawa budowy gmachu 
dla wielkiej spółdzielczej piekarni me 
chanicznaj wkracza ze ster projektów 
w stadium realizacj. Odpowiednie 
kredyty. na ten cel zosiały uwzględ- 
nione w planie inwestycyjnym na rok 
bieżdcy. Plany techniczne budowy 
już sporządzono. Kosztorysy gene- 
ralne przesłano: do odpowiednich in- 
stancji. Przewiduje się, że w niedlu- 
gim już czasie PPB przystąpi do pro 
cy przy wykopie. Od dłuższego czą- 
su zamierzając poprowadzić roboty 
budowlane, władze PSS+u przygo- 
iowały na ten cel zapasy niezbędne- 
go budulca, w pierwszym rzędzie co 
menlu, Skrzęiność gospodarska. god- 
na pochwały, mająca jednak i swe 
słabe strony. W przewidywaniu bu- 
dowy zmagazynowano dla własnych 
potrzeb około 3800 ton lego cennego 
iwęrzywą, kordzo.poszukiwanego na 
skutok: nasileniq robót. inwestycyjnych. 
Niestety, Spółdzielnia nie posiadala 
odpowiednich warunków do magazy- 
nowania tak poważnej partii cemen- 


Walka o palmę pierwszeństwa 


Nowe zespoły stają do konkursu o najlepszą jakość 


Onegdaj stanęło do konkursu wie- 
le nowych zespołów zakładów prze- 
mysłu bawełnianego. 

Największe zakłady — „bawełnia- 
nej jedynki” zorganizowały znaczną 
ilość zespołów konkursowych. Nowa 
Tkalnia chlubiła się przecież zawsze 


znane są w całej Polsce. Obecnie „do 
chodzi do głosu" młody narybek, jak 
pracujące na „dwunastkach” tkaczki 
tow. tow. Wyżykowska, Kuzla, Bo- 
chen i inne, Z nich to i z innych ro- 
botnic Nowej Tkalni utworzono 12 
zespołów konkursowych, na czele 


doskonałymi tkaczkami. Tutaj tkacze | których słanęły następujące przodow 


przystąpili jedni z pierwszych do pra 
cy na wielu Warsztatach „tutaj zapo- 
czątkowany był ruch współzawodni- 
clwa pracy, Takie tkaczki, jak tow. 
tow. Ramusowa, Rybakowa, Rybicka, 
Lipińska, Gołygowska i wiele innych 


Przygotowania do 


ży 


f Na front współzawodnictwa: wysu- 
wajg się obecnie tkacze, którzy przy 
siąpii do konkursu o 15 najlepszych 
zespolów tkackich w przemyśle ba- 
wsrńianym, W ciągu dwóch miesie- 
cy ubiegoć się będą oni o zaszczyt- 
ny tytuł czołowych robotników „ba- 
wełny”. 

Zdjęcie nasze przedstawia 4 tkacz- 
ki z PZPB Nr %/ Sq to członkinie 2:ch 
zespołów konkursowych, z których 


pay 


startu 


jeden pracuje na „szósłkach”, a dru- 
gi na „czwórkach. Olo towarzyszki: 
laura Dreczko, Maria Nuc, Helena 
Antczak i Stanisława Dolińska. 
Wszystkie cztery sq mistrzyniami 
najwyższej jakości. Mojsłer doszyko: 
wał im wszystkie krosna tak, aby pra- 
ce konkursową rozpoczęły na do- 
brych warsztatach. Tkaczki są pełne 
najlepszych nadziei, że uda im się 
wyróżnić w konkursie. 


nice: tow tow. Zofia Dynys, Adela 
Dąbczyńska, Stanisława Kosma, Wła 
dysława Wawrzyniak, Maria Szkła- 
rek, Antonina Hajduk, Natalia Jóź- 
wiak, Aniela Maqciniak, Janina Eu- 
czak, Maria Rakowska, Tekla Dębiec, 
Stanisława Szuba, Helena Buwal, Wa 
cław Majewski, Władysława Olczak, 
Stanisław Jakubiak, Konstanty Ko- 
walski, Maria Wygoda. 

PZPB Nr 6 przystępują do konkur- 
su z jedenastoma zespołami, zorgani- 
zowanymi na terenie oddziału A i B. 
Duże szanse zwycięstwa ma zespół 
nagrodzonej w ostatnim etapie tow. 
Janiny Miroszewskiej, Tuż za nią po 
dążą zespół doskonałej robotricy, 
tow. Marii Rajskiej. Poza tym dobrze 
pracują, a od 1 września postanawia- 
ją uzyskiwać jeszcze lepsze wyniki 
zespoły: Emilii Janiszewskiej, Stani- 
sławy Andrzejko, Leokadii Adamiak, 
Marty Domnalskiej, Marit Bartolik, 
Czesławy Purgat, Honoraty Adamlak 
i Apolonii Bańkowskiej. 

PŻZPB Nr 2 przystępują do startu z 
12 zespołami, które wszystkie zapi- 
sane są pa liście najlepszych zespo- 
łów „bawełnianej dwójki”. Wick- 
szość ich bowiem nie organizowała 
się teraz specjalnie, lecz już ed wje- 
lu miesięcy pracie w jednakowym 
składzie. Przodównikami tych zespo- 
są tow. tow. Jadwiga Zbyb, Stanisław 
Trzmiel, Irena Kucharska, Anna Za- 
gozda. Genowefa Wypych, Zofia Pie- 


„| trzak, Janina Dobiecińska, Bronisława 


Pawłowska, Józef Kwiatkowski, Zo- 
fia Lisowska, Sabina Zawadzka I Ma- 
ria Borówka. 

W PZPB Nr 5 zorganizowano 5 ze- 
ech konkursowych. Trzy z nich 
racują na  „trójkach”, dwa na 
„czwórkach”. Trudno powiedzieć, 
który z nich ma najwieksze szanse 
na zwycięstwo. Wszystkie dotychczas 
mają prawie jednakowe wyniki ilo- 
ściowe i jakościowe, Tkaczom.z „piat 
ki" przewodzą przodownicy: Zofia 
Waliszek, Maria Sęk, Kazimierz Wój 
cik; Anna Błażelawska i Michalina 
Kolasińska, 


Zakłady bawełniane zmobilizowały 
więc liczne siły do konkursu o pal- 
mę pierwszeństwa. Z tym większym 
zainteresowaniem Łódź robotnicza 
śledzić będzie rozgrywki. 


to. Jest to surowiec o wybitnych wła- 
ściwościoch hygroskopijnych = stąd 
nie trudno 5 jego zmarnowanie. 
na wiele się też zdały wszelkie: środ- 
KY 
państwowe, które w najbliższym cza- 
sie ma przystąpić do budowy nowej 
piekarni, nie zgodziło się użyć tego 
cementu, stwierdzając, że nie posia- 
da on już w tej chwili dostatecznej 
spoisłości i dc wykonania poważnych 


Nie 


przedsiębiorstwo 


ostrożności 


robót się nie nadaje. Oczywiście, że 
parlia zdyskwalifikowonego surowca 
budowlanego nie zostanie całkowi- 


.cie zmarnowana. Będzie jeszcze mo* 


gła być wykorzystana do innych, 
mniejszej wagi celów. „ Nis wolno 
nam jednak zapominać, że ta źle po- 


ieta gzapobiegliwość” PSStu w koñ- 


cowym wyniku przyniosła poważną 


stratę gospodarczą. 247 ton“ cementu 


— blisko 25 wagonów cennego su- 
rowca, wejdzie do obiegu, jako pro- 


dukt nie pełnowartościowy. 


Odpowiednie instancje PSSru stwier 
dzają że zrobiono wszystko, aby nie 
dopuścić do niszczenia zmagazyno- 


wanego dla pafrzeb własnych cemen 


u. Zapomniano jednak o tym, że 
tworzenie rezerw, obliczonych na dłu 
gą metę, jest gospodarcza szkodliwe 
wówczas, gdy brak produktu maga- 
zynowanego daje się wybitnie odczu- 
wać na rynku a w dodatku posia 
dacz rezerwy towarowej nie rozpo- 
rządza odpowiednimi warunkami do 
ich przechowywania. 

„Cementowa historia” PSS+u wyka- 
zuje dobitnie, jak nie powinna gospo 
darować poważna instytucja | odda- 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 
Niedomagania Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem 


Jedną z form pomocy socjalnej dla 
świata pracy jest szeroko rozwinięta 
akcja opieki nad matką i dzieckiem. 
Rząd ludowy w trosce o zdrowie 
przyszłych budowniczych Polski Soc 
jalisiycznej — posławił to zagadnie- 
nie na naczelnym miejscu. Każde mia 
sto czy miosteczko posiada dzi$ swo 
je „punkty zdrowia”, w których tak 
matka jak i dziecko „winni znaleźć 
pomoc lekarską. Mimo: jednak tego 
wyraźnego stanowiska naszego Rzq 
du i Partii, istnieją jeszcze na iym od- 
cinku zaniedbania, które należy jak 
najrychlej usunąć, 

A oto przykłady: Po długich sta- 
raniach | interweńcji Rady Zakłado* 
wej PZPB Nr 1 otwarto swojego cza- 
su Ki Stację Opieki przy ul. Przędzal 
nianej 72, w rejonie wybitnie robot- 
niczym. Odremontowane wnętrze, czę 
ściówo przy naszej pomocy, tworzy: 
ło esietyczną i czystą całość. Nieste- 
ty, przez dłuższy okres czasu stacja 
pozbawiona była opieki lekarskiej. 
Na skutek siarań skierowano tam wre 
szcie lekarzo-pediatrę, który ordyns= 
wał jednak tylko trzy miesiące | od- 
szedł, Obecnie stacja, poza kobietą- 
ginekologiem, nie posiada lekarza. 
Zwracamy sie więc do Zarządu Miej- 
skiego z zcepyłaniem, czy słan ten 
jest stanem normalnym, nie wymaga- 
jącym poprawy i interwencji władz 
nadrzędnych? 

A oto druga, nie mniej ważna spra 
wa. Od pewnego czasu wszysiki2 
Stacje Opieki wydają kobietom cię: 
żarnym i dzieciom do at trzech, bo 
okazaniu kwitu z miejsca pracy, ta: 
lony na paczki żywnościowe. Kwił ten 
jest jednocześnie dokumentem, stwier 
dzającym, że dana firma zobowiqzu- 
je się od dnia zarejestrowania dziec: 
ka wpłacać odnośnej stacji 85 zło: 
tych dziennie. Otóż kiedy matki zgło- 
siły się po talony do Stacji Nr XII, 
oświadczono im, iż stacia jest za bie 


m w zn 


dna, aby wydawać wymienione ta- 
lony na odbiór paczki w sklepach 
PSS-u. Pytam się więc, czy to Stacja 
Opieki finansuje dożywianie, czy też 
każda firma płaci około Ztysiący 500 
zł miesięcznie za kożdą osobę? Na 
A więc polega „bieda” XII Sto 
cji 

Na marginesie zaznaczyć pragnę, 
że wartość paczki, którą dzieci otrzy 
muig 3—4 rozy w miesiącu, wynosi 
nie więcej, niż 600 zł (cukier, mąka, 
jaika, kaszka, mastol; Motki-robotni- 
ce nószych zakładów coroz częściej 
zapyłują co się dzieje z różnicą wy* 
płacanej sumy i na jakie idzie ono 
potrzeby? y 

Jest jeszcze sprawa trzecia I ostat- 
nia, którą pragnę poruszyć. Otóż od- 
biór paczek odbywa się jedynie dwa 
razy w tygodniu. W dni te od wczes 
nego już rana stoją na ulicy kolejki 
ludzi, przeważnie kobiet z dziećmi 
no rękach. Czekanie na talon trwa 
najczęściej długie godziny i nie zaw: 
sze ze skułkiem, gdyż nieraz albo 
braknie czasu na obsłużenie takiej 
ilości ludzi, albo talonów. 

Czy nie było by lepiej, gdyby des 
legowony pracownik z każdej firmy 
pobierał razem wszystkie talony dla 
pracowników danej firmy i następ: 
nie rozdzielał je w. miejscu pracy? 
Metoda powyższa usprowniłaby obus 
stronnie rozprowadzanie talonów i 
zaoszczędziła sporo czasu i pienię- 
dzy, ponieważ wobec trudności wie- 
la kobiet rezygnuje z odbioru pa- 
czek, chociaż zakład pracy. wpłaca 
odpowiednią kwotę. 

Trzeba zaznaczyć, že suma wpła- 
cana nie jest związana z opieką ie- 
karską, gdyż i tak każdy z nas opła- 
cać musi składki, wpisowe i opłatę 
za książeczką. 

Władysław Czekański 
korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 1 


wać się różnym panikarskim pogłos 


kom: — „trzeba kupić — bo zabrak* 
nie'. 5 
Wynikiem takiego rozumowania 


jest zawsze szkoda, przyniesiona go- 
spodarce społecznej. LK 


Svlwetki 
bojowników 0 wolność 


Kapitan 
tow. Janina Kalinowska 


W korytarzu, prowadzącym do po- 
koju kierownika personalnego PZPJG 
Nr 8, tow. Janiny Kalinowskiej, za- 
wsze znajdziemy kilku interesantów. 
O każdej porze dnia — rano, w przer 
wie obiadowej, po zakończeniu pracy. 

— Towarzyszko, zachorowało ml 
dziecko, przyśpieszcie jego przyjęcie 
do szpitala. j 

— Towarzyszko, mój mąż pije — 
pomówcie z nim. to t 

— Pani Kalinowska, moja córka 
chce iść do szkoły przemysłowej, jak 
mam to załatwić? 

1 tak przez cały dzień. Tow, Kali- 
nowska żadnej sprawy nie pozosta- 
wia niezałatwionej. Jak może podo- 
łać temu nawałowi pracy? Może — 
gdyż, jak sama mówi, życie jej splo- 
tło się tak mocno z fabryką, że stała 
się ona dla niej wszystkim, drugim 
demem, rodziną, Rodzina — to wła- 
Śnie owa dwu i pół tysięczna rzesza 
tkaczek, prządek, robotnic z farbiarni 
1 wykończalni, 

Rozumie troski innych, bowiem 1 
jej życie nie szczędziło goryczy. Cór 
ka wyrobnika wiejskiego od naj- 
młodszych lat poznała nędzę i głód. 
Ale z tych lat wyniosła jedną wielką 
naukę — że o byt trzeba walczyć, i 
że nic nie przychodzi samo ani za 
darmo, 6 

Tak było do r. 1939. Przyszła woj- 
na i okupacja. W r. 1942 Kalinowska 
wstępuje w szeregi Gwardii Ludo- 
wej, a następnie Armii Ludowej. Po- 
czątkowo jest łączniczką w okręgu 
lubelskim, ale to jej nie wystarcza. 
Wstępuje do oddziału partyzanckie- 
go „Cienia”» W oddziałach AL wale 
czył również jej brat, skrytobójcza 
zamordowany przez bandy NSZ, Gie 
nie bez wieści partyzant — ojciec. 
Ginie w obozie koncentracyjnym 
matka. 


Automat w ręku i nienawiść w ser 
cu — tylko to pozostało młodej ko» 
biecie. W r. 1943 przyłącza się do 
partyzantki radzieckiej. Wielokrotnie 
wyróżniona, uzyskuje stopień kapita- 
na. W r. 1944 w walce o Lublin zos 
staje ciężko ranna w nogę, Ślad po. 
zostaje do dzisiaj — 50 procent inwa 
lidztwa. 


Kiedy po 8-miu miesiącach opusz- 
cza szpital, Polska jest już wyzwolo= 
na, Trzeba karabin zamienić na war- 
sztat I w codziennej, twardej pracy 
budować nową rzeczywistość, Bez ką 
pitalisty i obszarnika, bez nędzy i 
wyzysku — przyszłość ludzi sytych 
i zadowolonych. 

Tow. Kalinowska przyjeżdża do 
Łodzi, gdzie obejmuje funkcję kie- 

aż personalnego PZPJG Nr 8. 
Na stanowisku tym pozostaje do dnia 
dzisiejszego, ciesząc się ogólną sym 
palią i zaufaniem. 

Jest członkiem Związku Bojowni= 
ków o Niepodległość i Demokrację i 
członkiem Komitetu Dzielnicowego 
PZPR i Rady Dzielnicowej. Reprezen= 
tuje swój związek na Zjeździe Połą» 
czeniowym organizacji kombatano» 
kich w Warszawie. 

J. KR, 
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Kobiety wybierają 
zawód 


Dotychczas w szkolnictwie zawodo 
wym, podległym Centralnemu Urzędo 
wi Szkolenia Zawodowego, kształci- 
ło sią 98 tysięcy młodzieży, w czyn 
zaledwie 11 procent sianowiła mło- 
dzież żeńska. 

Stosunkowo najwięcei dziewcząt u- 
cząszczało do szkół, podległych Cen 
tralnym Zarządom Przemysłu Włó- 
kięnniczego i Odzieżowego. W Prze 
mysłowych Szkołach Włókienniczych 
ne 13,500 uczącej się w ub. r. mło- 
dzieży kształciło się ponad 7 tysiący 
dziewcząt 


Znacznie mniej dziewczot ucze- 
szcza do szkół przygotowujących ka 
dry pracownicze dlo innych przemy 
słów posiadających poważne możli- 
wości zatrudnienia kobiet. 


W szkołach przemysłu metalowego 
ksztdłciło się ponad 24 tysiące chłop 
ców | zoledwie 125 dziewcząt. W. 
szkolnictwie Centralnego Zarządu 
Przemysłu Spożywczego pobierćlo 
naukę ponad 300 dziawcząt (odsetek 
jest dość wysoki) i około 1,000 chłop 
ców. W przemyśle elektrolechnicz- 
nym na około 4.000 uczącej się. mło- 
dzieży, znajdujemy zaledwie 128 dzie 
wezat. Jest to stan nienormalny, wiemy 
bowiśm, że sam przemysł żarówko- 
wy zajrudnia wyłącznie kobiety, a 
duże ilości kobiet znaleźć mogą pra 
cę pizy produkcji aparatów elsktrycz 
nych, |zlekomunikag (1 rych, rociste- 
chnicznych itp. 


Z danych tych i zestawień cyfro- 
wych widać, że jeszcze dotychczas 
wśród ogółu pokutuja pogląd, że ko 
bieta nadaje się najlepiej do zawo- 
dów zbliżonych do potrzeb gospodar 
stwa domo owego. Stąd też znaczne 
zainteresowanis kobiet różnymi dzia 
łamii przemysłu odzieżowego, szkoła- 
mi gospodarczymi, pizemysłem spo- 
żywszym. Dotychczosowe doświadcza 
nie wykazało jednak, że kobiety da- 
ją sobie. również „doskonale radę, ja 
ko pracownice tych gałęzi przemy 
sło, które dofychczas obsadzone by- 
ły głównie przez mężczyzn, iym bar- 
dziej, że obecnie poziom techniki po 
zwóla na zmniejszenie wysiłku fizycz 
nego przy pracy zawodowej. 


Zadaniem środowisk domowych jest 
wpływanie na zmianę dotychczasowe 
go zbyt jednostronnego nastawienia 
„W sprawie wyboru przyszłego zawo- 
du przez „młodzież żeńską i przeła- 
mywania tkwiących jeszcze oporów 
w A kobiet. 


s — Z 


Zastępy bojowniczek dobrej sprawy 


Wojewódzka Liga Kobiet szkoli 


W ramach zorganizowanego w Li. 
dze Kobiet przysposobieńia do pracy 
społecznej Zarząd Wojewódzki LR 
prowadzi Centralna Szkcłę Organiza- 
cyjią w Radogoszczu mod „ Łodzią. 
Kilka. dni temu rozdano w szkole 
świadectwa ukończenia  Xilkudziesię. 
ciu instruktorkom i sekretarkom DK. 

„Poziom słuchaczek, które w ostat 
nim naszym kursie brały udział, był 
różny stwierdza kierowniczka 
szkoły tow. Śliwińska — „jednakże 
wszystkie, niezależnie od stopnia wy 
kształcenia wiele włożyły pracy w 
naukę, aby. wzbogacić swe wiadomo- 
ści. 


Jedna ze słuchaczek kursu, tow. 
Graczykowa, sekretarka Dzielnicy LK 
Staromiejska, dodaje: „„Zdajemy sobie 
wszystkie sprawę, że samo poczucie 
uspołecznienia nie wystarczy nam — 
działaczkom Tilgi Kobiet do tego, 
abyśmy mogły w pelni wykonywać 
swe odpowiedzi alne zadania. Stało się 
to zupełnie oczywiste, szczególnie te: 
Ra kiedy nam, kobietom przyszło za 
jąć stanowisko wobec uchwały Waty 
kanu. Musimy się uczyć, musimy zdó 
tré niezachyy: ana naukowe podstawy 
dla naszej spolecznej działalności — 
dopiero wówczas osiągniemy celt. 

Kurs skugił działaczki Ligi Robiot 
z terenu wszystkiel województw, 
Przy szkóle która mieści się w Pó 
fabrykanckim pałacu, czyny jest in 


ternat ilu przyjezdnych słuchneżek. 
z eałej Polski, Zajęca zajmują kilka 
godzin dziennie, po czym uczestnicz- 


ki kursu przerabiają » 


wspólnie odpo- 
wiednie materiały. 


Wykłady: *bejmują. przedmioty za: 
sadnicze. Poruszane sg podstawowe 
zagadnienia z dziedziny ekonomii po 
litycznej. zeroko! potraktowana jest 
nauka o Polsce współczesnej. Szeroka 


‘omawiane sg sprawy” międzynarodowe. 


Zagadnienia dotyczące ruchu kobiece 
go zajmują wiele godzin wykłado- 


lip Niezależmie od tego program za 
riera sprawy organizacyjne  placó- 
Sok ligowych. 

„— Pò wszystko nie jest takie ta- 
twe, jakby się wydawało — mówi tow. 
Ad UMiczykóWA, pracowiica Niciarni. 
— na przykłęd, jeżeli o mnie chodzi 
— stwierdza — to wiele lat pracy w 
fabryce na pewno nie sprzyjało mg- 
jej nauce. Nie było na to czaśn i ja- 
koś człowiek „wyszedł z tego”. Prze- 
kówałam się, że nie tylko ja ale i in. 
ne słuchaczki Kursu. napotykały począ 
tkowo na wiele trudności przy rozpa- 
częciu nauki. Ale postanowiłyśmy 30. 
bie nie ustąpić. 

Były jeszcze i inne trudności. Na 
Kursie w Radogoszczu słuchaczkami 
były przeważnie / kobiety, obarczone 
obowiązkami! rodzinnymi. Prowadzenie 
gospodarstwa, opieka nad dziećmi, 
przeważnie nieletnimi, zaś prócz tego 
jeszcze praca zawodowa — wszystko 
to wydawało s'ę, uniemożliwi systema- 
tyczną naukę. Ale nawet i te przeszko 
dy udało się nam pokonać, gdyż trze. 
ba było poświęcić dla dobra ruchu ko. 
biecego kilka tygodni czasu i prze- 
znaczyć je na nankę, 

Starościna Kursu, tow. Karczowa z 
Tarnowa, dzięki umiejętnościom orga 
nizacyjnym i swemu iaktowi, stwo. 
rzyła z obtych sobie do niedawna ke 
biet z różnych stron kraju, jedną ze- 
spolong rodzinę“ — Taką ehejałabym 
widzeć Ligę Kobiet .— mówi tow. 
Karezowa — wszystkie członkinie po 
jączone wspólnymi dążeninmi, wzaje- 
ming życzliwością i niekłamaną chę: 
ią "ugruntowania w każdej kobiecie 
AE w swe siły, w możność najbar- 
dziej owocnej praey dla ludu. 


Tow. Błońska, instruktorka powiata 
wa w Skierniewicach, jedna z najdaw 
niej” pracujących w organizaji Ligi 
Robiet, dodaje: „Kobiety w Polsce 
powinny wiedzieć, że tylko w espe- 
Jeniu, tylko wszystkie łącznie spowo. 
dujemy, że żadna kobieta nie będzie 


ł 


W przędzalniach | 
przy wrzeciońach i warsztatach 
tkackich; wszędzie w przemyśle 
bawśmianym majważniejszą rolę 
spełniają kobiety. I każdy przy- 
zma, że było w tym w: ele zasługi 
łódzkich robotnic, iż fabryki na- 
sze:dźwigeły się ze zniszczeń wo- 
jennych i rozpoczęły na nowo pra 
cować i wspaniale się rozwijać — 
Prządki į tkaczki stanęły wszyst- 
ke do pracy w. 1945 roku w ogra- 
bionych przez okupanta fabry- 
kach, obsługując uszkodzone czę- 
sto warsztaty. One były inicjator- 
kami wielowarsztatowości į współ 
zawodnictwa. 

Tow. Gościmińska, Mucha. Sze- 
wczykowa, Ramusowa pokazały, 
jak można i trzeba pracować dla 
Polski Ludowej. W potężnych blo- 
kach bawełnianych nic się nie dzia 
ło bez wsgpółuczestnictwa tysięcy 
kobiet=robotnic. One to. zdobywa- 
ły zaszczytne tytuły przodownic 
pracy | Krzyże Zasługi. Dzięki n'm 
roczne plany fabryk wykonywane 
były przed terminem, dzięki nim z 
każdym rokiem produkowaliśmy 
więcej towarów. 

W nowej kampanii, która w tej 
chwili toczy się w naszym mieście, 
w kampanii o wysoką jakość pro- 
dukcji, w walce o podniesienie ga- 
tunku naszych tkanin biorą i bra- 
ły przede wszystkim udział łódz- 
kie włókniarki. Ciężar tej walki, 
trudne zadanie wygrania jej spo- 
czywać będzie przeważnie na ko- 
bietach. 

W fabrykach omawiane są no- 
we regulaminy premiowania ja- 
kościowego. Produkujemy dużo 
— musimy produkować także do- 
brze, wytwarzając wysokogatun- 
kowy towar — mówią przedstawi 
ciele Zwiążków Zawodowych. R0- 
boźnice słuchają z uwagą. A te, któ 
re stanowią aktyw partyjny ` lub 
związkowy — rozpoczynają już 

pracę uświadamiającą na swych 
oddziałach, wyjaśniają koleżan” 
kom j sąsiadkom w jakim stopniu 
nowy regulamin wpłynie na po- 
prawę jakości produkcji i na pole 
pszenie bytu materialnego tych, 
którzy będą chcieli dobrze i wy 
a pracować. 

Nowe zadania stają przed tkacz- 
KAL przewijaczkami, snowaczka- 
mi. Odtąd będą musiały ze szcze- 

goma uwagą wyłapywać i usuwać 


tkalniach, 


wszystkie błędy w przędzy i towa 
rze. Jeżeli każda z nich wypełni 
ten obowiązek sumiennie wtedy w 
najbliższym czasie jakość naszej| Z 
produkcji znacznie się podniesie, 
zadawalając naszych odbiorców j 
to zarówno w kraju jak i zagra- 
nicą, 

Tu nie chodzi już tylko o premię, 
którą każda otrzyma” za wyłapany 
lub zlikwidowany błąd. Tu chodzi 
o złożenie egzaminu, © wypełnie- 
nie zadania, jakie nakłada na nas 
społeczeństwo j Rząd. 


Z wypowiedzi rzucanych na ze- 
braniach załóg fabrycznych wyni- 
ka, że tak właśnie pojęły nowy re- 
gulamin łódzkie robotnice. 

Nic dziwnego, że przystąpiły one 
do realizowania go, nie czekając na 


dzień 1-go września: Nawet te, któ, 


Kobiety uU walce 
= o wysoką jakość produkcji - 


re nie są objęte premiowaniem — 
prządki, czyściarki będą usilnie 
AŻ zę 3 tę akcję, słusznie T0- 
ejac że gdy poprawi się pro- 
dukcja na innych oddziałach. wte 
dy siłą rzeczy wzrosną i ich za” 
zabi a co najważniejsze, podnie 
się jakość produkcji całych za- 
kladów, 

Możemy być pewni, że i z tej no 
wej kampanij kobiety wyjda zwy- 
cięsko, że wygrają bitwę o jakość 
tak, jak wygrały bitwę o ilość pro 
dukcji pod warunkiem, że wezmą 
w niej udział wszystkie nie tylko 
przodownice i aktywistki, lecz każ 
da odpowiedzialna za swą pracę 
robotnica tpalni, przędzalni lub 
działu przygotowawczego, każda 
robotnica szczerze miłująca swą oj- 
czyznę. 


Na załączonych rysunkach 
przedstawiamy dziś naszym Czy 
telniczkom modele sukienek, 
oraz ubiorów odpowiednich na 
chłodne dni jesienne dla chłopca 
i dziewczynki. 


Wszystkie te suknie damskie | 


to typowe sukienki o charakte 
rze jesienno zimowym. Jak wi 
dzimy krój sukien nie ulega w 
obecnym sezonie większej zmia 
nie. Nadal obowiązywać będą 
trzyćwierciowe rękawy, dopaso 
wane staniki sukien, oraz klosza 
wę i wąskie spódnice. W asorty 


mencie ubiorów odpowiednich 
na; jesień znajdujemy obok 
sukien sporządzonych z tka- 
nin wełnianych i suknie jed- 
wabne. Pozostaje nadal mo- 
dne zestawienie spódnicy 


i'bluzek. Strój ten jest praktycz 
ny. Posiadając jedną spódnicę i 
kilka bluzek, utrzymanych w 
różnym charakterze możemy 
stosunkowo skromnym kosztem 
być zawsze odpowiednio ubrana 
na każdą okazję — do pracy, te 
atru, a nawet na zabawę. 
Dzieciom „naszym potrzebne 
ibeda jesienia nowe ciepłe płasz 


H. Sam. dzielnicach ligowych 


swe działaczki 


czuła się osamotniona czy upośledzo+ 
na. My kobiety mamy przecież teraz 
możność zajęcia w społeczeństwie czo 
towych pozycji. 

W połowie września otworzą się 
ztowu podwoje Szkoły Centralnej dla 
następnej grupy kobiet _„ działaczek. 
Systematyczne szkolenie 1 wychowy- 
wanie instruktorek Ligi Kobiet, przy. 
zyni się do podniesien'n wiadomo- 
ści wśród szerokich mas kobiecych. 


(Sig.) 


Ne TT 


Polskie hutniczki nie pozostają w tyle 


Hutnictwo nasze nie zatrudnia je- 
szcze większej ilości kobiet. Jednak 
nieliczne pracownice tej gałęzi 
przemysłu córaz liczniej uczestniczą 
"we wspólzawodnictwie pracy. Licz- 
ba współzawodniczących kobiet w 
przemyśle hutniczym wzrosła w cią- 
% roku bieżącego z 4.867 do 7 tysię 
"Już 18 kobiet - hutnicżzek uzy- 
skało tytuł przodowników. pracy. 


Wśród brygad kobiecych oraz in- 
dywiduslnych wspólzawodniczek 
przodują kobiety z huty . „Zygmunt*. 
W hucie tej uczestniczy we współ- 
zawodnictwie blisko 100 procent za 
łogi kobiecej. Zorganizowano 5 czy 
sto kobiecych brygad współzawodni= 
ctwa pracy, 


W lipcu współzawódniczące ze $0- 
bą brygady zobowiązały się wyko- 
nać 120 procent normy. Zobowiąza- 
nia zostały przekroczone, uzyskano 
wyniki od 128 do 135 procent normy. 
Szczególnie dobre wyniki osiągnęła 
brygada zatrudniona w koksowni, 


cent normy (w lutym) do 135 proc. 
(w lipcu br). 


Coraz więcej Kobiet we współzawodnietwie prac y 


Bardzo dobre wynik: uzyskują ró 

wnież kobiety, biorące udział we 
współzawodnietwie indywidualnym. 
Robotnice - formierze Klara Żuk, 


"Wanda Kala, Katarzyna Klawisz t 


Paulina Siwica prit'kraczają stale 
normę o blisko 100 proc. W oddzia- 
że mechanicznym kobiety - tokarze 

i strugacze — Rozalia Goly, Gertru 
da Kwaśna, Apolonia Maczuga. He- 
lena Korny : Elżbieta Mora osiąga- 
ją przeciętnie od 126 do 132 procent 
normy. 

Robi ety zatrudnione w hucie „Po 
kój' stworzyły pierwszą w ‘Polsce 
brygadę murarzy, zatrudnioną w bu 
dów nictwie przemysłowym. Brygada 
wykonuje przeciętnie 120 procent 
normy. Matylda Duda, murarz, 0- 
siąga przeciętnie 132 procent nor 
my. Kobiety zatrudnione w hutnic- 
twie chętnie się dokształcają zawo 
dowo. Ponad 80 kobiet, które prze- 
szły specjalne przeszkolenie, pracu- 


podnosząc swą wydajność ze 119 pro |ie dziś w odpowiedzialnych dzia- 


łach pracy jako fokarze, 


gryzarze, 
szlitterze, formierze itp. - 


Podnosimy naszą świadomość 


Liga Kobiet rozwija działalność kulturalno-oświatową 


W regulaminie JIE etapi 
wadnictwa pracy rozgrywającego się 
obeenie między orgańizacjami Ligi 
Kobiet Lodzi i Warszawy, położono 
poważny nacisk na osiągnięcia oświa 
towe. Nie też dziwnego, Że łódzka 
orgamizacja kobieca na ten odcinek 
swej pracy zwróciła specjalną uwagę. 


Ok 


współza- 


Postanowiono, że w okresie trwa- 
jącego  współzawodniotwa zostanie 
zorganizowane J1 kursów dla akty- 
wistek knhieryeh i taka sama ilość 
kurso-konferencji. Plan tfen już w po 
łowie został wykonany. Przedmiotem 
wykładów na tych kursach sg naste 
pujęee zagadnienia: walka 6 pokój, 
rola kobiety w przehudowie wsi, zdo 
bycze socjalne kobiet, fundament go- 
spodarki socjalistycznej, Kursy adliy- 
waja" sigaw dzielnicach ligowych i 
grupują 'jednożnz zawo po 40—50 osób. 
Warto na tym miejseu podkreślić, że 
mimo, iż uczestniczą w nich kobiety 
pracujące zawodowo i obciążone prže- 
ważnie praca we własnych gospodar- 
stwach domowych, frekwencja na wy 
kładach jest b. duża. 


Nie ograniczając się do szkolenia 
pktywu, zorganizuwano ponadto na 
każdej. dzielnicy ligowej szkolenie 


przewodniczących Ligi Kobiet. W cią 
gu września: przeprowadzono 10 kanfe 


rencji szkoleniowych. 
„Akcja walki z. analfabetyzmem. 
„|Jest energitznia prowadzona przez 


łódzką organizację LK, We wszyst 
| Kich" dzielnicach utwarzóno kursy czy 


|fania | pisania dla kobiet analfabe- 


tek. „Podobne kursy prowadzone są 
w poszczególnych kołach ligowych, 


W lipcu br. na dwóch specjalnie w 
tym celu zorganizowanych kursach 


przygotowano do prac kierowniczki 
sześpołów dobrego czytania. Tch zada- 
niemi będzie prowadzeni e gup czytel 
niezych, składającpoh się z kobiet 
kończących kurs początkowego Tii- 
uczńnia oriz z tych członkiń organi- 
zacji, które pragną pogłębić swą wie 
dzę, 

Propagowanie czytelnictwa przez 
zbliżenie książki do jej odbiorcy, to 
jeszóze jeden odcinek działania orga 
nizacji kobiet w Lodzi Obowiązek 
rozprowadzenią prasy i miesięczników 
kobiecych, kolportaż książek z wyda. 
wnietw RUR na swych terenach dzia 
łania — to jeden z obowiązków or- 
gumizacyjnych  poszezególnych zarzą. 
dów ligowych. 

Dużą uwagę zwrócono ostntnio na 
pracę świetlic. Trzy istniejące przy- 
świetlice posz: 


czycić się mogą pię ekpymi rezultatami 
pracy. Frekwencja eztonkiń jest du- 
ża, życie świetlicowe rozwija się. 
Przy wielu kołach lgowych istnieja 
zespoły artystyczne. W najbliższym 
czasie zorganizowane zostaną zawody 
eliminacyjne między mimi, Hrzy zespo 
ły wyróżnione wezmą udział w kon- 
certie, który zóstniie urządzony w 
czasie trwania w Warszawie obrad 
Kongresu światowej Demokratycznej 


Federacji Kobiet. 

Ożywiona działalność Zarządu Ligł 
Kobiet w Łodzi w dziedzinie prae 
kulturalno-oświntowych wypływa nie 
fylko z chęci uzyskania jak najtryż* 
szej punktacji w szlachetnym współ- 
zawodnietwo z Warszawą, przyświe- 
ea tej działalności stale wytknięty 
cel — podniesienie na wyższy pożiom 
świadomości spolecznej i politycznej 
kobiet. 


Wychowanie w rodzinie 
Go mówi znakomity pedagog radziecki o posłuszeństwie dzieci 


Ostatnio ukazała się w przekładzie palskim książka A. Makarenki — 
jednego z największych wychowawców i pedagogów radzieckich. pośw ięcona 
omówieniu wszystkich zagadnień, związanych z wychowaniem dzieci i mło- 
dzieży na gruncie rodzinnym. „WYCHOWANIE W RODZINIE”, gdyż taki 
tytuł nasi ta książka, znaleźć się powinno w ręku wszystkich rodziców 
i stanowić dla nich podręcznik, wskazujący, jak wychować dziecko, by st 
się ono cenną jednostką dla społeczeństwa i radością życia: todziców. Z BAJ: 
ciekawszymi- fragmentami tej książki postaramy się zapoznać nasze tą 


niczkionu łamach „Głosu Kobiet“. 


Oto poniżej porady wychowawcze Makarenki, 


posłuszeństwa dzieci wobec rodziców. 
Jęoce powinni się przyzwyczaić 
do wydawania dzieciom  wszel- 
kich paleceń w tonie spokojnym, zrów- 
notważonym, przychylnym, ule zawsze 
słanowczym. Dzieci zaś od najmłodszych 
lut, powinny: przyzwyczaić się do tega 
tonu, do ulegania zarzadzeniom i do 
chiętnego'ich wykonywania, Można w 
stosunku da dziecka być jak najcztil- 
szym, żartotwać i bawić się z nim, ale 
trzeba umieć 1 razie potrzeby. wydać 
polecenie krótko i węzłowato raz jeden, 
takim wyrazem twarzy i takim tonem, 
aby u dziecka nie mogła powstać wąt- 
pliwość co do słuszności rozkazu i ko- 
nieczności jego spełnienia. 


Rodzice powinni się nauczyć wydawać 
takie rozkazy już wówczas, gdy dziecko 
ma` półtora lub dwa łata. Nie jest to 
trudna sprawa, jeżeli się tylko przestrze. 
ga, aby rozkaz odpowiadał następują- 
cym warunkom: 

1) nie może być wydany ze złością, 
w rozdrażnieniu, ale zarazem nie pawi: 
nien przypominać prośby, 2) musi od- 
powiadać możliwościom dziecka, 
może wymagać od niego zbyt wiel. 
kiego wysiłku, 3) musi być rozumny, 
tzn. nie może się sprzeciwiać zdrowemu 
rozsądkowi, 4) nie może stać w sprzecz- 


nie 


cze. W większości. wypadków z 
zeszłorocznych już powyrastały, 
Te ubiory jesienne sporzadzić 
można (bez uciekania się do ku 
pna nowego materiału) syste 
mem przeróbkowym z odzieży 
znoszonej już przez starszych 
członków rodziny. Na załączo 
nym rysunku widzimy model 
płaszczyka dla chłoczyka w wie 
ku od lat 6 do 8 miu i jesionkę 
dla dziewczynki 10 — 12'letniej. 
Stroje te są proste w króju i wy 
kansna z tkaniny niezbyt jasnei. 


dotyczące EPEE YA 


ności z innym nakazem któregokokoiek 
1 rodziców, i 


Wydany rozkaz: musi. bezwarunkowo 
zostać wykonany. Bardzo niedobrze, je- 
żeli radzice coś nakazują, a później za: 
mio tym. zapominają. Jak we wszyst: 
kich innych sprawach, potrzebna jest i 
tutaj nieustanna czujna kontrola. Trze- 
ba naturalnie przeprowadzać tę kontrolę 
niepostrzeżenie. dla dziecka. Dziecku nie 
powinno nawet przychodzić 'na myśl, że 
rolecenia można nie wykonać. Czasami 
jednak wskazana jest kontrola zupełnie 
jawna, a mianowicie wtedy, kiedy dzie- 
cko ma spełnić jakąś pracę bardziej 
skomplikowaną, w której duże znacze- 
nie ma jakość wykonania. 

Jak postąpić, jeżeli dziecko nie speł- 
ni polecenia? Nuleży powtórzyć rozkaz, 
ale już bardziej oficjalnym, chłodniej: 
szym tonem, mniej więcej w ten spo 
sób: — powiedziałem ci, że masz to 
zrobić, a nie zrobiłeś, Zrób natych- 
miast niech się to więcej nie potwtó- 
rzy! Wydając powtórne polecenie i do 
magając się beztezględnie jego spelnie- 
nia, trzeba równocześnie dobrze się za- 
stanowić, dlaczego spotkaliśmy się w 
danym wy padku ze sprzeciwem, Przeko- 
namy się z pewnością, że postąpiliśmy 
pod jakimś względem nietwłaściwie, Næ 
leży takich błędów unikać. Najważniej- 
sze w tej dziedzinie — to pilnótranie, 
by nie wytwarzał się u dzieci zwyczaj 
nieposłuszeństwa, Bardzo niedobrze, je- 
żeli dzieci zaczęły by uważać polecenia 
radziców za coś nieobowiązującego. Je 
žel od samego początku nigdy nie do- 
puścimy do takiego stanu rzeczy, ro- 
dzice- wychowawcy nie będą musieli 
uciekać się do wymierzania kar. W- ro- 
dzinie, która stosuje tcłaścitcy system 
wychowawczy nigdy nie wymierza się 
kar t6 stosunku do dzieci. 1 taki system 
wychowania jest najsłuszniejszy, Bywają 
jednak rodziny, gdzie wychowanie dzie 
ci jest zaniedbane do tego stopnia, że 
nie można obejść się bez kar". 

O tym, co mówi Makarenko a stoso 
waniu kar, dowiedzą się nasze Czytel 
niczki w przyszłym tygodniu. 


Odpowiadamy 

naszym Czytelniczkom 

Ob. Helena Soroka, Pabianice. ul. 
Warszawska nr 46 m. 9. W Waszej 
sprawie zgłoście się do Ligi Kobiet 
w .Pabianicach, ul. Gwardii Ludó-= 
wej (dawn. Rocha). Zarząd tej orga 
nizacji niewątpliwie pomoże wam 
w znalezieniu poszukiwanego przez 
Was zajęcia. Przedstawcie tam Wá- 
sze położenie oraz chęć dalszego u- 
Genia sie: Wierzymy, że placówka 
kobieca na terenie Pabianic wėź- 
mie do serca Waszą sprawę. gdyż 
jest ona powołana do służen:a kobie 
tom we wszelkich tego typu potrze 
bach. 


e. 


y 


: ży podłlteślić. 


"Nr 241 


3 września 


Rok szkolny rozpoczęty | 


Dzień rozpoczęcia nauki w szkołach 
Łódź powiiała odświętnym wygladem 
(Zdięcie włosne „Głosu”] 


`| bót 


 Budujemy-remontujemy 
Pomyślne wyniki energicznej akcji Zarządu. Miejskiego- 


Centrala Handlowa Zelaza i Stali 


musi zmienić styl pracy 


Powstanie przy Zarządzie Miejskim w Łodzi komisji koordynacyjnej 
dla usprawnienia budownictwa mieszkaniowego, niewątpliwie zmieniło. 


bardzo wiele na tym odcinku: rośnie budowa ZOR-u na Starym Mie- 


ście, gdzie pod dachem znajdzie 
o 700 


się jeszcze w tym roku 6 bloków 


izbach. Prowadzone są również poważne przygotowania pod 


fundamenty dwóch bloków. Na Stokach sianie nowy blok o 350 iz- 
bach. Obecnie wykańcza się :ównież remonty wszystkich bloków na 
Stokach, co da w tym roku łącznie 650 izb. W remoncie kapitalnym 
znajduje się 6 budynków na Bałutach, oraz bloki przy ul. Zawiszy. 


Jak stwierdził Prezydent Łodzi, tow. Minor, 


który sprawy budowlane 


w naszym mieście otacza szczególną opieką — bieżące półrocze przy 


nieść winno naszemu miastu rk. 


e wielkie zamierzenia moga być 
wypełnione dzięki temu, że Komi- 
sia Koordynacyjna ustaliła kolejność 


-| potrzeb i zckres działania przeds ę: 


biorstw budowlanych w naszym mie- 
ście. Dotychczas przedsiębiorstwa bu 
dowlone nie żyły tym zagadnieniein. 
A więc, na przykład, 5,5 procent ro- 
Poństwowego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego obejmowoło budownic- 
twa przemysłowe. Społeczna Przedsię 


 |biogstwo Budowlone wykonywała 45 


procent swych robót również dla bu- 
downictwa przemysłowego, natomiast 
specjalnie w tym celu powołane Poi- 
stwowe Przedsiębiorstwo Budownic- 
twa Przemysłowego — nie wykony- 
wclo wcale, lub tylko w małym za: 
kresie swe zodania, przerzucając | 
włośnie: na PPB I SPB. 


2500 izb mieszkalnych. 


Komisja Koordynacyjna zlikwidowa* 
ło ten niezdrowy stan rzeczy i w tej 
chwili naczelnym zagadnieniem « jest 
znalezienie odpowiednich kadr, oraz 
sprawa szybkich i sprawnych dostaw 
materiałów budowlanych, zwłaszcza 
żelaza i stali przez Centralę Handlo- 
wą Żelaza i Stali w Łodzi. 

Jeśli chodzi o siły robocze, Urząd 
Zatrudnienia rozborządza odpowied- 
nimi możliwościami Nie wątpimy, że 
kierownictwo Urzędu Zatrudnienia wy 
tęży wszystkie siły, by nie zabrakło 
ludzi przy robotach budowlonych. 
W. chwili obecnej trzeba ponad 4 ty- 
siące robotników, z czego większość 
niewykwalifikowanych. 

W. pomyślnym zwrocie, jaki obser- 
wujemy na odcinku budowlanym w 
haszym mieście, nie bierze jednak u- 


Dwa bary mleczne powstaną w Łodzi 


Jak pracuje Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 


70 tysięcy litrów mleka dziennie 
dcstarcza mieszkańcom Łodzi Okre- 
gowa Spółdzielnia Mleczarska Jedy- 
re ną terenie naszego miasta zakła- 
dy mieszczą się przy ul, Gdańskiej 
Nr 126. B 

Praca trwa tutaj przez całą dobę. 
Już od 5 rane do iozładowni podjet- 
dżają dziesiątki aut i wozów, wvpet- 
nionych po brzegi bańkami z mle- 
kiem. 
gOLEFTTEPYCYFPOYEOLOMODOPNKUKCWNI 


Ponad 4 tysiące młodzieży w 
naszym mieście przeżywa obec= 
nie „gorącerdni*: odbywają się 
bowiem egzaminy wstępne na 
wszystkich wydziałach wyszych 
uczelni, 4 września skończą się 
egzaminy piśmienne, a rozpocz- 
rig Ustne,* Termin zakończenia ad 
stałony został na dzień 20 wrześł 
Dr 4 ć l 

W tym roku zapisy odbywały 
się w okresie letnim. W Komi- 
sjach kwalifikacyjnych zasiadali 
przedstawiciele nie tylko Mini- 
sterstwa Oświaty, ale również 
Związków Zawodowych, Samo- 
pomocy Chłopskiej i ZMP. Roz- 
patrywano szczegółowo podania 
młodzieży, jej pochodzenie spo- 
łeczne, by komisje egzam:nacyj= 
ne miały ułatwione zadanie w o- 
kresie egzaminów.  Pierwszeń- 
stwo przysługuje młodzieży ro- 
botniczej i chłopskiej, która z 
obszaru całego województwa zje 
chała do naszego miasta. 

Młodzież mia zapewnione - nie 
tylko miejsca na uczelniach — 
będzie ona' korzystała również 
ze stypendiów ij mieszkań w do- 
mach akademickich, zwłaszcza 
młodzież spoza terenu Łodzi. 
Trwające obecnie egzaminy są 
próbą dojrzałości naszej młodzie 
ży, próbą poziomu jej świado- 
mości społecznej i pol:tycznej. 
Członkowie komisji egzamina- 
cyjnych będą przy tym czuwać 
nad poziomem wiedzy kandyda- 
tów, jak również przeprowadzać 
indywidualne rozmowy, które po 
zwoalą zorientować się, jakie za- 
interesowania i zamiłowania ma 
kandydat, oraz czy zawód przez 
niego wybrany zgodny jest z je- 
go zdolnościami i możliwościa- 
m. 

"Miasto nasze, które przed wy- 
zwoleniem należało do rzędu naj 
bardziej zaniedbanych w kraju 
również i w dziedzinie oświaty 
— staje się obecnie poważnym 
ośrodkiem wyższych uczelni, sku 
piających liczne rzesze młodzie- 
ży robotniczej i chłopskiej, Mło- 
dzież ta korzystać będzie z opie- 
ki nie tylko uczelni, na które 
bedzie uczęszczać — otoczona zo 
stanie ona opieką całego społe- 
czeństwa i samorządu łódzkiego, 
Stypendia państwowe, mieszka- 
nia, jakie zapewnia nasz samo- 
rząd, laboratoria, biblioteki, — 
stworzą całokształt odpowied- 
nich warunków, w jakich mło- 
dzież nasza zdobywać będzie wie 
dzę. í 


Jeee KLD JA 


(m. z.) 


VMAKOEOOKEOCEPOOOMOONTREFYTWFONCNY 


Zmiana Kierownictwa 


Wydz. Kwaterunkowego 


Naczelnikiem wydziału kwaterun 
kowego Zarządu Miejskiego został 
mianowany, w dniu wczorajszym 
tów. Edward Durys: były dyrektor 
fabryk: chemicznej w Łodzi. Nale- 
że zgodnie z »stat- 
nim zarządzeniem Prezydenta tow. 
Minora — wydział kwaterunkowy 
będzie obecnie kierował całokształ- 
tem polityk: mieszkaniowej w na- 
szym nueście. 


Szybko I sprawnie ustawiają je rto- 
kotnicy na ruchomej taśmie, prowc- 
dzącej do wagi i basenów. Mleko po 
przejściu przez pierwszy filtr, noczysz 
czejący ję z ewentualnych zanieczy- 
szczeń, spływa do zbiornika, skąd zo- 
staje przepompowane do wirówek, a 
siamtiąd dó pasteryzatorów. 

W temperaturze około 90 stopni u- 
legają zniszczeniu wszelkie zarazki i 
bakterie chorobotwórcze. Tak przy- 
gotowane mleko przechodzi do chłod 
ni, a następnie do olbrzymich rezer- 
wuarów, skąd już bezpośrednio roz- 
lewane jest do baniek i rozprowadza 
ne na mięsto. Cały proces odbywa 
się mechanicznie, bez bezpośredniego 
udziału człowieka, 

Mleko staje się w 100 procentach 
czyste i gwarantowane co do ilości 
zawartego w nim tłuszczu. 

Dostarczane do Okręgowej Spół- 
dzielni mleko pochodzi z powiatu 
łódzkiego z 28 zlewni terenowych, 
gdzie też poddawane jest pierwszej 


"próbie jakościowej; a następnemu ba 


daniu, ale już o wiele bardziej szcze 
gółowemu podlega 'w mleczarni cen- 
tralnej. ! 

Już od godziny 4 rano mleko jest 
rozprowadzane na miasto. Głównymi 
odbiorcami są sklepy spożywcze PSS 


i PCH, szpitale i stołówki, Poza tym 


Spółdzielnia posiada w Łodzi 12 skle 
pów własnych. 

Zakłady przy ul. Gdańskiej nie wy 
rabiają masła, a nastawione są wv- 
łącznie na pasteryzację mleka, wy- 
rób kefiru i Śmietanki. 

Trudno określić dokładnie ilość 
mleka, wypijaną przez Łódź, Pochodzi 
ło stąd, że pewnych ilości tego arty- 
kułu dostarczają nie mleczarnie, a 
wolny rynek. Z miejscowości pod- 
miejskich każdego ranka ciągną do 
Łodzi setki drobnych dostawców mle 
ka. Jakościowo jest to mleko jednak 
o wiele gorsze i nie ma nigdy gwa- 
rancjii že nie jest zakażone. 
Dzieki ciągłej kontroli, przeprowadza 
nej przez Państwowy Instytut Higie- 
nv, coraz mniej zdarza się wypad- 
ków fałszowania mleka przez pokąt- 
nych sprzedawców. 

W najbliższym czasie Spółdzielnia 
Okręgowa otwiera w Łodzi dwa bary 
mleczne: przy ml. Plotrkowskiej 200 
i przy zbiegusul. Próchnika í Piotr- 


kowskiej. Inicjatywa godna poparciu 
i zasługująca na pochwałę. W nowo- 
otwartych placówkach będzie można 
nabywać mleko, sery, kefir, śmietan- 
kę. Poza tym będa tam wydawane 
tanie śniadania i jarskie obiady. 

(J. KR.) 


Kiermasz książkowy 


działu Centrala Handlowa Żelaza i 
Stali — oddział w łodzi. Zdarzały 
się na przykład takie conajmniej dziw 
ne fakty, że żelozo przydzielano ib: 
stytucji, która na razie nie miała na 
nie zapotrzebowonia, a mimo to CHŻS 
nie dopuszczała do przekozonia žo- 
laza ińnej irstytucji, bez tego mate: 
riału budowlonego skazgnej na. po- 
stoje. Również oddział CHŻ$ w Łodzi 
nie w porę przekazuje Centrali swej 
w Ketowicech zapotrzebowamio no* 
szego miasta na żelazo.. Ten niedo- 
puszczalny stan rzeczy musi się skoń 
czyć jak najszybciej. W okresie, kie- 
dy wszystkie wysiłki łódzkich przed- 
siębiorstw budowlanych idą w kis- 
runku szybkiego i terminowego wyko- 
nania robót, kiedy samorzad łódz<i 
stara się zapewnić klasie robotniczej 
naszego miasło jak najwięcej miesz* 
kań, CHŻS lekceważy sobie swe o- 
bowiqzki, kierując się nie wiadomo 
jakimi względami. Organizacja par 
tvina przy CHŻS w Łodzi powinna 
najrychiej wpłynąć na zmianę tego 
niewłościwsgo stylu pracy swej insty- 
tucji. 

W chwili obecnej Państwowe Przed 
siębiorstwo Budowlane w łodzi sto- 
ra się uzyskoć materiały zosiępcze, 
Uruchomiona została więc pomysło- 
wa prefabrykacja belek z cementu; 
również trwałych, a anie wymagoią- 
cych tak dużych ilości żelaza. Prefa- 
brykacja tych belek w PPB nie zmniej 
sza jednak odpowiadzialności, ciążą- 
cej na CHŻ$ w związku z koniecz: 
nością żerminowej dostawy zamówie» 
nego: żelaza. 


Jest już oczywiste, że sytuacja 
mieszkońiowa w noszym mieście w 
ciągu bieżącego półrocza ulegnie 
znacznej poprawie. Wysiłki na od- 
cinku budownictwa, w połączeniu ze 
zmianą polityki Wydziału Kwaterun- 
kowego, o czym już pisoliśmy przed 
paru dniami, dadza oczekiwane wy- 
niki: 2500 izb mieszkalnych do końca 
roku bieżącego. M. Zal. 


datkiem?./*. 


Czytelnicy zwracają uwagę.. 


Ubrania na raty 


Ob. Wacław Chmielewski pisze: „Umożliwienie wszyste 
kim pracujacym kupna na raty radia, rowerów i mebli 
jest ze wszech miar słuszna. Czy nie było by jednak możli: 
we, aby świat pracy w podobny sposób mógł nabywać np. 
w PDT płaszcze, ubrania, a nawet obuwie, których kupno 
dotychczas związane 


jest każdorazowo s większym wy* 


Może spółdzielnie i domy towarowe, prowadzące tego 
rodzaju artykuły, roztcażą projekt naszego Czytelnika i za: 
wiadomią nas o możliwościach jego realizacji, 


Ścieki na Stokach nie działaą 


stopnia, że woda 
która przedostaje 


przejście, W 


kanału, ;*. 


Ob. J. K. (nazwisko i adres znane Redakcji) pisze: 
«Na Stokach na ulicy Skalnej są studnie do ścieków wody 
deszczowej z ulicy. 


Studnie te zasypał piach do tego 
nie może już spływać do kanału. Po 


większych opadach ulica bywa całkowicie zalana wodę, 


się do piwnic w blokach mieszkalnych. 


Woda na chodnikach sięga często do 40 cm, i uniemożliwia 
imieniu 
o oczyszczenie tych studzien, by woda mogła spływać do 


mieszkańców ul. Skalnej proszę 


Zarząd Miejski powinien zainteresować się tą sprawą. zwlaszcza, że mogą 
ulec zniszczeniu pitwnice w noteoczesnych blokach mieszkalnych ną, Stakach. 
Niewątpliwie wydział kanalizacji i wodociągów w najbliższym czasie oczyści 


te studnie. 


Sami zabezpieczymy sobie dach nad głową 


Studenci łódzcy zgłaszają akces do akcji remontowej 


W dniu wczorajszym odbyło się 


w auli Uniwersytetu łódzkiego przy 
ul. Narutowicza 68 zebranie infor- 
macyjne, dotyczące sprawy roz- 
mieszczeń w domach akademickich 
i budowy nowych mieszkan dia stu 
dentów, zorganizowane przez Mie- 
dzyuczelniany Komitet Budowy 
Domów Akadergickich. 
Obecnie w Łodzi 
17000 studentów, 


na ulicach Łodzi 


się 
nowo- 


znajduje 
4000 jest 


Rok szkolny rozpoczęty 


nabywa nowe podręczniki 


Dziatwa 


Po uroczystym rozpoczęciu roku 
szkolnego dziatwa zabiera się do nau 
ki. Pierwsze dni poświęcone są na- 
bywania nowych podręczników, ze- 
szytów, pomocy naukowych itp, aby 
później z zupełnym przygotowaniem 
zabrać. się do zdobywania: wiedzy. 

Celem 'iłatwienia dzieciom. i mło- 
dzieży uzyskanie nowych podręczni 
ków bez tłoku i długiego wyczekiwa 
nia w księgarniach — na ulicach Ło 
dzi uruchomiono wiele kiosków 
z książkami szkolnymi, 

Kioski takie czynne są na Bałuc- 
kim Rynku, na Żubardzu, Pl. Niepo- 
dległości, Płm Kościelnym, Pl. Zwy- 
cięstwa, na Zarzewie przy zbiegu ulic 
Napiórkowskiego i Łęczyckiej, przy 
ul. Sienkiewicza 18, na Widzewie i 
Julianowie, na Marysinie, w Rudzie 
Pabianickiej (2 kioski), przy zbiegu 
Alei Kościuszki i Legionów, na Czer- 
wonym Ryneczku na Chojnach, oraz 
pa Karolewie, Stokach i Nowym Żłot 
nie. 

W kiosku PZWS-u na Czerwonym 
Ryneczku uprzejmy sprzedawca wy- 
jaśnia młodzieży, ile kosztuje dany 
podręcznik i kiedy nadejdą dalsze 
transporty książek. 

— A ja chciałbym kupić atlas — 
mówi jakiś malec, — Czy mogę obej- 
rzeć z bliska? 

— Proszę bardzo! — sprzedawca po 
kazuje żądany atlas. 

— Prószę pana, a jakie książki trze 
ba kupić do piątej klasy, bo nam jesz 
cze wychowawczyni nie powiedziała? 
pyta 12-letnia dziewczynka. 

— Mamy książki różnych autorów, 


więc musisz, malutka, zaczekać, aż 
wychowawczyni ci to sama wyjaśni. 

— No, to przyjdę w poniedziałek! 
— mała osóbka oddala się z powagą. 

Kioski, uruchomione przez PZWS, 
RSW „Prasa"”, PIW, „Prase Demokra- 
tyczaą 'paOkr, «Spółdzie mie =©świato- 


wą, pesg Wójskowę”, Czytelnik”, | 


„Książkę i Wiedzę”, a także Komende 
Wojewódzką SP, bige Kobiet | ZHP— 
ułatwią w znacznym stopni termi- 


nowe zaopatrzenie młodzieży szkol- 
nej w książki. Już w dniu wczoraj- 
szym, kiedy większość młodzieży nie 
wiedziała jeszcze, jakie podręczniki 
będą używane w danej szkole — za- 
irteresowanie kioskami było ogrom- 
ne. « * f - m jw 

Nic dziwnego, gdyż nowa książka 
ma w sobie moc przyciągającą, Ileż 
ciekawych rzeczy o Świecie dowie Sie 
z niej dziatwa! SW 


Jak spędzimy nie 


przybyłych. Z tego tylko. 2000 bę- 
dzie mogło mieszkać w domach aka 
demickich. Wprawdzie jest kilka 
punktów. gdzie będzie można zało- 
żyć mieszkania, trzeba by jednak 
przeprowadzić gruntowny remont 
budynków. Aby tego dokonać na 
czas, organizatorzy zebrania wezwa 
li zgromadzonych do wzięcia ochot- 
niczego udziału w odbudowie tych 
domów. Nie będzie to zresztą praca 
„darmowa“, lecz płatna. 

Wezwanie odniosło skutek. Jeden 
ze studentów zgłosił w imieniu 
Łódzkiego Batalionu Akademickie- 
go akces do pracy. Natychmiast po 
zebraniu zapisało się jeszcze kilka= 
dziesiąt osób z „cywilnej“ mło- 
dzieży» : 

Punkty werbunkowe przy Bratnia 
ku od jutra będą działać stale, aż 
do 8 września, którego to dnia roze 
pocznie się praca. i 


Dyżury aptek 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę 
pujące apteki: 11 Listopada 15 — 
Grószkowski, ‘Pabianicka 212 — Ja 
Tzębówski, Jaracza 32 — DOTA 
Stalina 50 — Łuszczewska, Ką 
54 — Krych, Kopernika 23 — Rye 
tel, Piotrkowska 67 — Wagner. 


dzielę? 


W dniu Swięta Lotnictwa — wszyscy na Lublinek 


Jufrzejszą niedzielę większość ło: 
dzian spędzi z pewnością na lotnisku 
w Lublinku. Bowiem jutro przypada 
Święto Odrodzonego Lotnictwa Pol- 
skiego, .a Komitet Obchodu przygo- 
tował wiele niezwykłych otrakcji i nie 
spodzianek. i 

Znajdziemy tam więc | wesołą za- 
bawę na świeżym powietrzu, i pary- 
wałące popisy lotników*akrobatów, | 
skoki zə. spadochronem, i wiele in- 
nych ciekawych urozmaiceń, tak, ża 
spędzenie: niedzieli na lotnisku będzisa 
najlepszym wykorzystaniem wolnego 
dnia. 

Zaznajomimy się więc pokrótce z 
imprezami /lotniczymi, jokie odbędą 
sią w tym dniu na lotnisku. =- 


Punktualnie o 10-tej rano skok ze | 


spadochrońem zapoczątkuje (uroczy: 
słości, Akrobacje na „Junaku“ i „Zv- 


„Estrada Koncertowa” 
Zespół artystyczny „Artos“ w Teatrze WP 


Z inicjatywy Ministerstwa Kultu | szym poziomem artystycznym. Gwa 


ry i Sztnki został zorganizowany 
przez ARTOS zespół artystyczny 
p. n. „Estrada Koncertowa”, W ten 
sposób nazwano zupełnie nową u 
nas formę widowiska, łączącego wa 
lory czysto rozrywkowe z najwyź- 


rancją jego są nazwiska świetnych 
artystów, wchodzących w skład ze- 
spotu. 

W ramach „Estrady Koncertowej" 
ujrzymy reprezentacyjną ekipę czo- 
łowych artystów polskiego baletu, 


W murowanie aktu erekcyjnego 
w fundamenty domu Przemysłu Papierniczego 


W dniu wczorajszym w: łodzi przy 
ul. Zachodniej 56-58 nastąpiło uro» 
czyste wmurowanie aktu erekcyjnego 
w fundamenty gmachu Biura Projek- 
tów Centralnego Zorządu Przemysłu 
Papierniczego. 

Biuro Projektów CZPP znajdowało 
się dotychczos w Zabrzu, na Śląsku, 
co utrudniało pracę Centralgego Za: 
rządu Przemysłu Popierniczego. Obec 
nie w łodzi kosztem 120 milionów zł 
wznosi się potężny budynek o kuba- 
turze 16 tys. metrów Sześciennych, 
gmach, przy. budowie którego" padł 
pierwszy w łodzi trójkowy rekord 
murarski ob. Hadrysiaka, 

Budowa gmachu w stanie surowym 
zakończono zostania jeszcze w bie- 
żącym roku, do użytku zoś gmach 
zostanie oddany | maja 1950 roku. 

Konstrukcja tego budynku jest pier- 
wszą tego rodzaju w Łodzi, bowiasm 
do budowy Używa się specjalnych 


prefabrykowanych stropów, która 
przyśpieszają znacznie wykonanie 
budynku w stanie surowym. ŚW. 


| Znotatnika reportera 


OFIARA NIEUWAGI SZOFERA 

Przedwczoraj na ul Zgierskiej 
przy posesji Nr 7, został przejecha= 
ny przez taksówkę ob. Wasiak Sta- 
nisław, zam. przy ul. Widok 4. Po- 
szkodowanego który doznał ozól- 
nego potłuczenia ciała i złamania 
lewej nogi. ptzewieziono do szpita- 
la im. Barlickiego. 

WYPADEK PRZY PRACY 

Wczoraj o godz. 12 na ul. Grabo- 
wej Nr 11, ob. Nowak Marian, zam. 
ul. Senatorska 15, pracując przy re 
montowaniu studni, z niewiado- 
mych przyczyn spadł 4 utopi? sia, 


reograficznym solisty słynnych ba- 
letów Diagilewa, Leona Wójcikow- 
skiego. Nasi doskonali tancerze wy- 
komają szereg tańców solowych i ze 
społowych w układzie najznakomit 
szych baletmistrzów polskich. 


Przy fortepianie zasiądzie 
Sergiusz Nadgryzowski. 

Poza grupą taneczną wystąpią 
znani artyści: Ewa Bonacka, która 
wykona dawne polskie pieśni ludo- 
we, dworskie i mieszczańskie. Jerzy 
Sergiusz Adamczewski, czołowy pol 
ski baryton, laureat międzynarodo- 
wego konkursu w Genewie, który 
ostatnio odniósł szereg sukcesów w 
czasie tournee koncertowego po 
ZSRR, wykona ulubione pieśni i 
arie operowe. Znany pianista Jan 
Bereżyński grać będzie utwory Cho 
pina 1 Rachmaninowa. Zapowiada i 
kierownictwo artystyczne sprawuje 
Tadeusz Marek. 


pod ogólnym kierownictwem i 


prof. 


Przed wyjazdem zespołu na wy- 
stepy zagranicę „Fstradę Koncerto- 
wą" ujrzymy na deskach Teatru 
Wojska Polskiego, ul. Jaracza 29, w 
Łodzj w niedzielę dnia 4 września 
godz. 19.30. 


Bilety sprzedaje kasa Teatru co- 
dziennie w godzinach od 10—14 i 
16—19. Bilety ulgowe dla członków 
Zw. Zaw, rozprowadza Wydział 
Kulturalno -. Oświatowy  OR.Z.Z. 

| ranzutta 13), 


chu” nastąpią bezpośrednio po tym 
skoku a po nich oglądać będziemy 
loty szybowcowe z wyciągarki i na 
holu. W godzinach 11.20—12.20 zoba- 
czyny ciekawe pokazy wojskowe, o- 
krobącje bojowe itp. 

Nasi łódzcy przodownicy pracy 
przeżyją chwile niezwykłej emocji: 
zorganizowano dla nich bowiem lo- 
jy na samolocie pasażerskim „Dou- 
glas* którym polecą w przestworza 
42 osoby, 

Modele latająca i modele na uwię: 
zi dopełnia programu pokczów lof- 
niczych. Około godziny 14-iej na !ot- 
misku rozpocznie się beztroska zaba- 
wa urażmoicena wysiępami artystów 
scen łódzkich. 


Rejestracja lokali 
biurowych 


W tych dniach oddziały kwa- 
terunkowe w naszym mieście roz 
poczęły ścisłą rejestrację lokali 

ieszkalnych, które do tej pory 
zajęte są przez biura rozmaitych 
instytucji. Rejestracja ta ma na 
celu zorientowanie się co do ilo- 
Ści mieszkań, jakie przybędą Ło- 
dzi, gdy — zgodnie z zarządze- 
niem Prezydium Zarządu Miej- 
skiego — po upływie roku in- 
stytucje łódzkie przeniosą się do 
nowozbudowanych biur i urzę- 
dów. (m.) 


Dwa nowe ambulatoria 


przy szpitalach 


Na apel Izby Lekarskiej « Okre- 
gowej Rady Związków Zawodo- 
wych zgłosił się zespół lekarzy przy 
szpitalu położniczym przy ul. Ła- 
giewnickiej, oraz przy szpitalu PCK 
przy ul. Sterlinga, którzy przyjmo- 
wać będą chorych « ubezpieczonych 
w Ubezpiecęalni Społ. 

W Szpitalu na ul. Łagiewn:ckiej 
chorzy już są przyjmowani w godzi 
nach od 8 do 11' rano, a w szpiłalu 
przy ul. Sterlinga w najbliższych 
dniach ustalone będą godziny przy- 
jęć, 

Ambulatoria  przyszpitalne nie- 
watpliwie zmniejsza tłok. panujący 
w gabinetach lekarzy rejonowych. 


UWAGA! 


Płacimy podwyższone ceny za butel- 
ki, stłuczkę, szmaty itp. 
Dzwonić 162-16. 

Zbłornica „SUROWCE ODPĄDKO- 
WE , Sienkiewicza 28 7849 


Wstęp na lotnisko tylko. 50 złotych, 
a dlo młodzieży do iot ló-tu i woj- 
ska — 20 złotych. 


W tę niedzielę, jak I we wszystkie . 


święta odbędą sią również poranki 
filmowe w Tó-ciu kinach łódzkich: 
w Bałtyku (godz. 12-ta), w Muzie 19 
110, w Polonii 9 i 1330), w Przede 
wiośniu (91 11), w Romie. (9 i 11), 
w Tatrach (9 1.11), w Wiśie NO | 12), 
we Wiókniarzu (9 i 11), w Wolności 
(9 1.11) i w Zachęcie (9 i 11.30). 

Czynne są także wszystkie muzea 
łódzkie od godziny ? rano, a w © 
środku Propagandy Sztuki w narku 
Sienkiewicza nadal otwarta jest wy 
stawa grafiki meksykańskiej (w nie 
dzielę od 10 rano do tó-tej). 

Sylw. 


NE 


Ogłoszenia drobne 


KURSY stenografii, księgowości, ko= 
tespondencji, maszynopisania, grupy 


początkowe, wyższe. Zgłoszenia — 
Stowarzyszenie Stenograłów, Piotr- 
kowska 83. 1594 


CHCESZ mięć tanią encyklopedię za- 
gadnień interesującą każdą kobietę? 
— zbieraj roczniki tygodnika ,„Kobie- 
ta”. Cena 1 numeru została obniżona 
do 25 zł. 1600 


i. zz ROZP a 
ZGUBIONO kartę RKU Łódź-mi:asto 
Kałużny Tadeusz, Demokratyczna 29. 

13513-g 


ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie- 
czalni na nazwisko Zalewska Janina. 
13512:g 


aa a TLENEK FA -PPRDEZZY i 
ZGUBIONO legitymację z Urzędu Za- 
uudnienia, Wojtczak Bolesław, Więc 
kowskiego 78. 13514-g 
A NYC RAA ZZ BA MME, 
ZGUBIONO legitymację PZPR, 2 le- 
gilymacja tramwajowe, Zborowski 
kazimierz. 13515-g 


i Z ZZA 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Łódź pow., Gabara Ryszard, 13516-9g 


ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 
Nr 58783, Piotrowski Jerzy. 135179 
ZGUBIONO książeczkę wojskową, 


książkę  Ubeżpieczalni, legitymację 
służbową MPB, wyciąg z rozkazu no- 
minacyjnego na nazwisko” Sobczak 
Zbigniew, Kalinowa 23-3, 13518-g 
ZGUBIONO 


legitymację Zw. Zaw. 


Nr 35279 i Inne dokumenty, Binder 
13519-g 


CZNA 
ZGUBIONO legitymację stałą PPR, 
wkładka PZPR, Rotter Adolf, 11-go 
43520-g 


Józef, Nawrot 4. 


Listopada 12-6. 
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J Rozrywki umysłowe [i 


Dziś zamieszczamy pierwszy logo- 
giyf z cyklu naszych rozrywek umy- 
słowych. Należy odszukać 20 słów, 
których znaczenie zamieszczone jest 
pcd logogryfem — wpisać te słowa 


poziomo w podane kratki. Środkowy” 


rząd liter, ujęty w grube linie da zna 
ne hesło demokratów europejskich z 
19:55 wieku. 

Fee )ożwiązanie logoaryfu należy 
nadesłać do Redakcji „Głosu”, Łódź, 
ul. Piotrkowska 86, III piętro z adno- 
tacją: „Dła Działu Rozrywek Umysło- 
wych , dò dnia 14-go września rb. 

Wśród tych, którzy narieślą prawi- 


1) Przywódca „Młodych Włoch” 
Żył w latach 1805—1872. 2) Bohater 
Związku Radzieckiego, przodownik i 
racjonalizetor praty. 3) Jeden z przy 
wódców I Proletariatu — zginął na 
szubienicy 28 stycznia 1886 r. 4) Bo- 
haterka Ludowej Hiszpanii. 5) Mia- 
sto rodzinne: generała Świerczew- 
skiego. 6) Działacz KPP, który we 
wrześniu 1939 r. zginął w obronie 
Warszawy pod Ołtarzewem. 7) Ksiądz 
demokrata, współtwórca Manifestu 
Połanieckiego. 8) Przywódca Komu- 
nistycznej Partii Włoch. 9) Nazwa pi 
sma, wydawanego przez Hercena (w 
tłumaczeniu na język polski). 10) 
Włoski bchater narodowy. 11) Mia- 
sto, gdzie w 1875 r, powstał Związek 
Robotników Południowej Rosji. 121 
Jeden z rajwybitniejszych uczonych 


„MANA-| 


ADRIA — „Młoda Gwardia” |-sza s6- 

ria — godz. 16, 18, 20 

film dozwolony: dla młodz. od lat 14 
BAŁTYK — „Śpiewak nisznany” 

godz. 17,.19, 21 

fiim dozwol. dla młodz. od lat 14 
BAJKA — „Powrót do domu” 

godz. 18, 20 

tilm dozwolony dla młodz. od lat 7 
GDYNIA — „Progrom Akłuclności 

Kaj. 1 Zagran. Nr 38. 

cziz 11, 42,13, 16, 17, 18, 19; 20 

dj 
HEL (dla młodz.) — „Trójka trefl” 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dlo młodz. od lat 14 
MUZA — „Trzeci szturm” 

godz, 18, ,20 

film dozwol, dla młodzieży od lat 14 
POLONIA — „Dni zdrady” 

godz. 17, 19, 21 

Him dozwelony dio modz. od la? 14 
PRZEDWIOŚNIE — „Irodalczny po: 

ścią” — godz, 16, 18, 29 

film dozwo:ony dlo młocz. od |. 18 
ROGOTNIK — „Opowieść o prawdzi: 

wym. człówieku” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodzieży od lał 14 
ROMA — „Synowie” 

godz. 18, 20 

fiim dozwolony ola młodz. od l. 14 
REKORD — „Za Wami -półdą inni" 

dla młodzieży godz. 16 

„Cztery 6” godz. 18, 20 

film. dozwolony dla młodz. od lorio 
STYLOWY — „Podrzutak” 

dla młocziaży gogz. 16 

„Dwaj ponowie F" 

godz. 18, 20.30 

film dozwolony dlo młodz. od |. 16 
ŚWIT — „Zloty kluczyk” 

godz. 18, 20 

film dozwolony dlo młodz. od |. 7 
TĘCZA — „Bokserzy” 

godz. 17, 19, 2] 

fiim dozwolony dla młodz. od |. 7 
TATRY — „Wieś na pograniczu” * 

godz. 16, 18, 20 

film doźwol. dla młodzieży od lot 1 
WISŁA — „Dni zdrady” 


godz: 16.30, 18.30, 20:30 
film dozwoi dla młodzieży od lat 14 
WŁÓKNIARZ — „Spi k nieznany” 
godz, 16:30, 18:30, < 
film dożwo!, dl 
WOLNOŚĆ — „R 
godz. 16, 18, 20 | 
film dozwol, dla młodzieży od lat Z 


1 
dowe rozwiązania — zrani 
zostanie w dniu t5 września rb. w lo 
kalu Redakcji „Głosu* dziesięć cene 
nych nagród. Pierwszą nagrodą jest 
wieczne pióro, marki „Eversharp” ze 
złotą, 14-karatową stalówką. Następ- 


nych 9 magród — to wartościowe 
książki, 
Lista negrodzonych zamieszczoną 


będzie w „Głosie” w dniu 17 wrze- 
śnia rb. 

W następną sobotę — dnia 10 wrze 
śnia ukaże się drugi logogryf, za roz 
wiązanie którego również wyznaczy- 
liśmy bardzo cenne nagrody. 


tracąc żółtą koszulkę leadera 

Pierwszym z Polaków był Sałyga, 
który. zajął 7-me miejsce. Drużyno- 
wo Polacy nie odegrali żadnej roli, 
gdyż i tym razem mzeli wybilnego 
pecha Już na pierwszych kilome- 
trach zostaja, z powodu przebicia gu 
my, Rzeżnicki, potem Wrzesiński, 
wreszcie Kapiak : Wójcik. Rewsla- 
cią kry be był Polak z Francji Wit- 
tek, Który zajął 2-gie miejsce 

Górzysty teren przyczynił się do 
ustanowienia rekordowej szybkości 
przeciętnej, która wyniosła 37,5 km. 
na godz, 


Start honorowy do X etapu Zako- 
pane — Kraków odbył się na stadio 
nie miejskim. Starterem bvł Prezy- 
dent Miasta Ustupski, słynny ńie- 
gdyś wioślarz polski. 

Pierwsze defekty spotkały Pala- 
ków już na pierwszych kilometrach. 
Nair, km. zwycięzca etapu Katowi- 
ce — Zakopane Anglik Clark zdo- 
rzył się ze swoim rodakiem Reine, 
padając na szosę i łamiąc obojczyk. 

"Pierwszy finisz lotny w Nowyni 
Targu, wygrał Włoch Locateli:. Od 
Nowego Targu czołówka, którą tw? 
rzyli kolarze zagraniczni z Olsensm 
(Dania), Riegert'em (Francja). Loca- 
tellim (Włochy) i Nieułescue (Rumu- 
nią) na czele, podyktowała takie 
świata, twórca teorii uzupełnionej po | tempo, że stawka współzawodników 
tem przez Łysenkę. 13) Polak — ge- |Tozbiła się na kilka grup na prze- 
nerał — jeden z przywódców Koma-; strzeni 3-km. Na 35-tym km. Olsen 
ny Paryskiej. 14) Anglik — twórca i Locatelli iniejują ucieczkę, która 
nauki o pochodzeniu gatunków. 15) | zostaje jednak zlikwidowana. W ie 
Rewolucjoniści rosyjscy, którzy za+-| zultadje czołówkę w Rabce stanowią 
bili cara Aleksandra -il. 16) Marksi- p 
stowsko-leninowska metoda poznawa | 4 
nia zjawisk przyrodniczych i społecz. . 
nych. 17) Miasto, gdzie odbyły się | 
II i MII Zjazd SDPRR w 1903 i 1905 r. 
18) Generalny sekretarz Komunistycz | 
nej Partii Francji. 


19) Bohater ludu polskiego i amsry=| Jestem w pełni sezonu je-) 
kańskiego, żył w  la8:tym wieku.i j | siennego. | Dzisiaj 
20) Jedno z trzech haseł rewolucji | bokserzy rozpoczynają boje o dru- 


francuskiej. żynowe mistrzostwo okregu w kia- 
Rozwiązanie da hasło demokratów. gie A. Obok rezerw ligowego ŁKS 
___|Włókniarza i Związkowca — Zry- 


polskich z 19-go wieku. 
: į wu w konkurencji tej zobaczymy 
Humor czeski Concordię z Piotrkowa, Bawełnę 1 


à Ogniwo z Łodzi oraz dodatkowo 
o 


DKS z Aleksandrowa. Dzisiaj tawo 
rytem jest zespół ŁKS Włókniarza, 
natomiast w niedzielę Concordia i 
DKS. Projektowany poprzednia 
> ,mecz;towarzyski Gwardia z Gdań- 
|Ska z ŁKS Włókniarzem został od- 
wołany, i odbędzie się w innym ter- 
minie Goście odwołali swój przy- 
jazd, narażając gospodarzy na 
zmarnowanie terminu, 

LA teraz o piłkarzach, ŁKS Włók 
niarz udaje się w podróż do Pozna 
nia na zawody z tamtejszą Wartą, 
z którą będzie miał niezwykle trud 
ne zadanie. W okręgu naszym od- 
" |będąrsię dwa spotkania o mistrzo- 
J. stwo drugiej ligi. W Pabianicach 
|. |Prc — Gwardia podejmuje leade- 
_ ra tabeli, Garbarnię z Krakowa. 

— A teraz ja panu wywróżę — Gospodarze schwycili już drugi od 
czeka pana trzymiesięczny pobyt w dech i lepiej grają niż w pierwszej 


zakładzie pracy! " (Mlađa Fronty)” 
W. Ażaiew 248 


Daleko od Moskwy 


Już czwarty dzień, pod komendą Gonczaruka, dzie- 
ciątki robotników oczyszczały rury z osadu i rdzy. By- 
ła to praca ciężka i wyczerpująca. Od brzęku i zgrzytu 


aż świdrowało w usząch. Za to spod metalowych skro- 


U WRÓŻBITY 
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Po dziesięciu etapach 


Niculescu utracił koszulkę leadera 


Od dzisiaj w wyścigu prowadzi Włoch Locatelli 


Kraków (obsł, wł) Prowadzący przez 9 ctapów, Rumun Niculescu | Wrzesiński, 37) Motyka, '40) Rzeźni- 
stracił w X etapie koszulkę leadera na rzecz Włocha Francesco Loca- | cki. 
telli, który już od szeregu dni stopniowo zbliżał się do czoła. 

W.chwili wyruszenia z Zakopanego do X etapu Rumun posiadał 
nad Locatellim zaledwie 70 sek, przewagi. Do 75-e6g0 km. obaj rywale 
szli w czołówce. Dopiero za Myślentcami Włoch odrywa się od czołów- 

kl. pociągając za sobą Duńczyka Olsena i Polaka z Francji Wittka. Ni- 
culescu nie wytrzymał morderczego tempa, narzuconego przez uciekają 
cą trójkę i przyszedł na metę w Krakowie o blisko 2 min. za Locatellim, 


'munia) — 2:48:06 


4-ej Rumuni, 3-ej Włosz, dwaj Fran 
cuzi. dwaj Anglicy, Duńczyk Olsen, 
Polak ż Francji Wittek i Sałyga. 
Finisz lotny w Myślenicach wy- 
grywa Olsen, a w chwilę potem Lo- 
catelli. rozpoczyna ucieczkę w nior- 
derczym tempie. Na kółku Włorha 
zdołali się utrzymać jedynie Wit- 
tek i Olsen. Trójka ta zdobywa co- 
raz większą przewage : wpada na u- 
lies Krakowa. zapołnione. mimo ula 
wnego deszczu fłumami widzów. Na 


stadion „Cracovii* wpadaja nems] | 


razem. Na finiszu zwycięża Olsen 
(Dania), następnie Wittek (Polon'a 
francuska), a tuż za nim Locate'i. 
(Włochy). W pół minuty późn'ej 
przybywa na stadion Sandru (Ru- 
munia). a dopiero po kilkudziesieciu 
sekundach Sbalazzi (Włochy). Parzer 
(Anglia) i Satyga (Polska). Czasy na 
mecie były nastenujące: 

1) Olsen (Dania) — 2:48:40 (prze= 
ciętna szybkość 37.7 km. na godz). 
2) Witek- (Polônia francuska) 
2:46:42. 3 Locatelli (Włochy) 2:46:54. 
4) Sandry (Rumunia) — 2:47:09. 5) 
Spalazzi (Włochy) — 2:47:54. 66 Bor 
ker (Anglia) — 2:47:57. 7) Saltsa 
(Polska) — 2:48:02. 8) Niculescu (Ru 
munia) — 2:48:04. 9) Narhadian 'Ru 
10) Chnicomtban 
(Rumunia) — 2:48:09. 11) Riezert 
(Francja), 12) Szunders (Anglia). 13) 
Navierała (Polska), 14) Vaverka 
(CSR) 15) Puk:nen (Finlandia) 16) 
Nowoczek (Polska). Dalsi Polacy sa- 
jeli miejsca: 18) Kapiak. 19) Siem 
ski, 25) Cuch. 26) Łazarczyk, 29) 


rundzie, Z Garbarnia uzyskają nic- 
wątpliwie zaszczytny wynik. Wi- 
dzew ma za przeciwnika Gwardię 
ze Szczecina, którą winien poko- 
naé, 

Równocześnie z początkiem mi- 
strzostw drużynowych w boksie, 
piłkarze klasy A okręgu łódzkiego 
rozpoczynają boje o punkty. Obok 
starych drużyn, mamy dwóch be- 
maminków: Związkowiec — Zryw 
z Łodzi i „Emjeden* z Żychlina. 
Paworytsm do tytułu mistrza win- 
ni być kolejarze łódzcy, drużyna 
bezsprzecznie najlepiej wyszkolona 
technicznie, która od dwóch lat ma 
pecha w rozgrywkach o mistrzo- 
stwo najwyższej klasy okręgowej. 
Tym razem łodzianie powinni 
wyjść obronną ręką. W Łodzi Spój- 
nia zmierzy się z Borutą. Zwycię- 
stwo nie przyjdzie łodzianom zbyt 
łatwo. W Zgierzu Włókniarz wi- 
nien wygrać z kolejarzami z Kolu- 
szek. Ciekawie zapowiada się spot- 
kanie Concordii z kołejarzami łódz. 
kimi. Trudno jest przewidzieć wy- 
niki meczów „kŁmjeden z ŁKS 
Włókniarzem IB i Zwązkowców 
Łodzj i Tomaszowa. 


pA 
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" Co, gdzie i kiedy? 
y 


Eogaty program niedzielnych imprez sportowych 


Aleksy z niezadowoleniem machnął ręką. Obecnie 
myślał jedynie o tej części ruroci 
dzie pogrążyć w cieśninie. 

— Zaczynaj. Iwanie Łukiczu! 

Pomocnicy Karpowa przyczepili rurę hakami w środ- - 
ku i z boków do sześciu traktorów, stojących rzędem 
po drugiej stronie przerębli. 
'rewskiego napełniono rurę ciepłą wodą, gdyż inaczej 
nie pogrążyłaby się w cieśninie. 
tkane były grubymi jak telegraficzny słup kurkami. na nurków. 


agu, którą trzeba þe- 


Pod kierunkiem Kotla-_ 


Końce rurociągu za- 


WYNIKI DRUŻYNOWE X ETAPU| 


1) Włochy — 8:22:47. 

2) Rumunia, 

3) Anglia. 

4) POLSKA (czas 011,24 sek. gor- 
szy od Włochów), 

5) Francja, 


PO 10-CIU ETAPACH 


1) Rumunia 
2) Włochy 
3) POLSKA 
4) Anglia 
5) Francja, 


SAŁYGA 


zapaśnicy będą mieli również lj- 
gę. Właśnie w niedzielę rozpoczy- 
nają walki o wejście do ligi me-| 
czem Gwardia — Boruta, 

Dopziaujeniem bogatego kalenda- 
rzyka imprez sportowych - będzie 
mecz lekkoatletyczny juniorów 
Poznania j Łodzi. Na zawodach 
tych mogą pasć nowe rekordy Pol- 
ski, gdyż Garnczarczyk zapowie- 
dział pobicie swego rekordu w 
oszczepie i poprawienie wyniku w 
pchnięciu kulą, Bardzo ciekawie 
zapowiada się również skok wzwyż. 


-~ 


Z życia klubów 
Treningi bokserów 


„Bawełny”* 
Kierownictwo” sekcji bokserskiej 


WZKS „Bawełna” zawiadamia, iż zi 


dniem 31 sierpnia br. treningi zawad- 
ników odbywać się bądą w hali spor- ; 
iowej przy ul. Jerzego 22 w ponie-| 
dziołki, środki i piątki o godzż 18-tej 
pod kierunkiem trenera Zygmunto Ce- 
gielskiego. 

Zgpisy przyjmuje kierownictwo sek 
cii w czosie treningów. A 


zieloną falę. 


libru sztuka, 


jety i czuł się jakby 


-_. i 


Kacik ŁOZPN 
Ohsada sędziowska 


spotkań niedzielnych 
PTC Gwardia — Garbarnia: Napor 
ski, Pogodziński. 

17. Widzew -= Gwardia (Szczecin): 
Walczak W., Racięcki. 

17. Concordia — Kolejarz (Łódź): 
Andrzejak. 
' 15. Concordia I — Kolejarz 
obsadza Fiotrków, 


Kd 
17. „Emieden* — EKS Włókniarz: 
Kaźmierczak. 


15. „Emjeden I" — ŁKS Włók- 
niarz II; obsadza Kutno. 

17. Związkowiec (Tam) — Związ- 
kowiec (E): Jędraszczak. 

15. Związkowiec II (Tom) — Związ 
e li (Ł): obsadza Tomaszów. 


Il; 


1K Spójnia — Boruta: Stępień. 

9. Spójnia II — Boruta II; Spychal- 
ski. 

11, Włókniarz (Zgierz) — Kolejarz 
(Kol.): S$miechowski. 

9. Włókniarz I (Zgierz) — Kols- 
jatz IF (Kol): Panfil. 


Liniowi Spójnia — Boruta: Smoliń- 
ski, Zabawa. 


WOYKE Wa" k 
Dzisiejsze imprezy 
BOKS: Sala przy vl. Daszyńskiego 
54, godz. -to — zawody: o -druży- 


nowe mistrzostwo pomiedzy Ogni: 
wem i ŁKS-Włókniarzem IB. 


PIŁKA ROWEROWA: W Halonowia 
r godz. 17-te; odbędzie się mecz pit 
ki rewerowej z udzialem mistrza świa 
ia drużyny czechosłoy/ackiej „Prosie- 
jox“ i polskiej „Siemłanowiczonka”. 
Poza tym: atrekcyjńe pokozy jazdy 
figurowaj pory czeskiej Ewy Kosa- 
mowej — Zdenka Vecvlika, oraz mi» 
strzów Polski braci Poręba, Korca i 
Bryguły. Odbędą się równisż pokazy 
jazdy na motocyklu. 


PEVE ST S. 9 374» 
Nowy rekord świata! 
Helsinki (obst, wł.) Znany fiński 

długodystansowiec Heino ustanowił 
czasem 29:27:2 nowy rekord świata 
w biegu na 10.000 m. Wynik ten jest 


o 1 sek. lepszy od dawnego rekordu 
który należał do Zatopka. 
f 
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Przywiązane końce rurociągu pozostały 
na powierzchni — jeden na brzegu, drugi zaś na cieśni- 
nie stercząc z przerębli drewnianymi korkami. 

— Zręcznie! — zawołał z ulgą Silin. — Obawiałem 
się, że może się nie udać. 


Rzeczywiście ogromnego ka- 


— Rura leży na dħie w kształcie łuku, — wyjaśniał 
Karpow zebranym budowniczym. Były rybak był prze- 


był solenizantem. — A teraz kolej 


haków i szozotek, rura w oczach zmieniała swój wy- 
gląd, z czarnej stawała się srebrna, aż wreszcie zalśni- 
ła w słońcu oślepiającym blaskiem — jakgdyby ją po- 
nikiowano. Gonczaruk był bardzo wymagający, tak że 
ludzie nawet narzekali: | Kae 

— Chce zrobić jakieś cacko... = l 

m Léni. jak samowar.. Przecięż i tak zabrudzi się. 

Dla izolacji, robotnicy pokrywał rurociąg gorącym 
rozżarzonym w wielkich. kotłach bitumem — czarną, 
podobną do smoły masą. Z wierzchu metal był banda- 
żowany dżutowym płótnem, a potem jeszcze raz pokryty 
Warstwa bitumu. a 

Po raz niewiadomo. który. inżynierówie oglądali każ- 


dy mètr pierwszej sekcji — pierwszego kilometra go-. 


iowego rurocągu — zanim przystąpiono. do opuszcze- 
nia go do cieśniny, oj 


— Ach. szkoda. że nie ma Batmtenowa i Załkinda, 
zopbaczyliby jak bedziemy chować nasze ..habskn'l Nie 
doczekali siel — biadał Karpow. 


Wszystko było dokładnie obmyślone į zaprojektowane 

tak, że praca szła szybko, jakby pod kierunkiem re- 
żysera.. Obecnie, kiedy rurociąg był napełniony ciepłą 
wodą, ńależało działać z ogromną szybkością, ażeby we- 
wnątrz nie zdążyły się wytworzyć zapory z lodu. W 
ac, zwłoki, postanowiono natychmiast wypuścić 
wodę. 
t Kowszow machnął rękawicą, zawarczały traktory 
i rzędem ruszyły od przerębli. Liny wyciągnęły się 
* powlokły za sobą rurę, która połyskiwała, jak gdyby 
hyła wysmarowana tłuszczem. Z boków zatrzeszczały 
lewarki nakręcająć liny, l 

Rurociąg zbliżał się z ioskotem do przerębla a Aleksy 
odruchowo pochylał się į przysiadał, jak gdyby i jego 
ciągnął ogromny ciężar metalowego olbrzyma. Wy- 
prostowawszy się nagle znów dał znak rękawicą, 

— Odczepiać! — krzyczał Karpow, biegnąc wzdłuż 
traktorów. 

Jego ludzie, siedzący za traktorzystami szybko od- 
czepili liny i łamiąc powłokę lodową rurociąg skrył 
się pod woda, podnoszac nad nrzerehlem ogromna metno. 


_ 


| się ta sama rozmowa. 


— Wracać na miejsca! — krzyknął Aleksy i niespo- 
kojnie rozejrzał się dookoła, gdyż dopiero teraz zauwa- 
żył tłum zebrany na lodzie. 

Szykowano drugą część rurociągu. Zgrzytały skro- 
baki i szczotki, - Ubrudzeni robotnicy pokrywali ruro- 
ciąg gęstą warstwą czarnego lepkiego płynu. Za nimi 
posuwali się robotnicy, okręcając: rurę płótnem. 

Smieiow i jeszcze dwóch nurków zamierzali z brze- 
gu zejść pod lódąna dno cieśniny. W rękach trzymali 
latarnie elektryczne j metalowe lufy od których cią- 
gnęly się grube węże gumowe do hydromonitoru, sto- 
jącego ną brzegu. Nurkowie pod wodą krok za kro- 
kiem zączęli sprawdzać, czy rura szczelnie przylega 
dv dna. Natrafiwszy na nierówność gruntu, podmywali 
Ją szybko mócnym strumieniem wody z węża. 

W pierwszym dniu Smiełow przeholował w zapale do 
pracy i nurków wyciągnięto na brzeg półprzytomnych. 


Musiał po tym przeleżeć całą dobę. Tania Wasylczen- 


ko często go odwiedzała. Za każdym razem powtarzałą 


(d. c. n.) 


